
Wiadomości urzędowe

Okólnik departamentu dochodów niestałych do 
zarządzających dochodami akcyznemi gubernji, 
gdzie zaprowadzone są kontrolujące przyrządy 
mierzące okowitę: U porządku zaopatrywania za­
rządów akcyznych w przyrządy kontrolujące
1 przynależytości do nich. (z  16  grudnia 1872

r., N r. 1,110),
W  okólniku departam en tu  dochodów niestałych 

7. 8 październ ika  18 70 r. za N . 1 ,0 0 4 , zam ieszczo­
nym  w N . 41 w ydanego p rzy  m in isterstw ie  finan­
sów Przewodnika w yjaśniono, żeby zarządzający 
dochodam i akcyznem i ze w szystkiem i żądaniam i, do- 
’yczącem i wysyłania, p rzenoszenia i napraw y przy­
rządów kontro lu jących, oraz p rzynależy tośc i do ta ­
kowych, udawali się bezpośrednio do departam entu ,
2 przedstaw ianiem  takow em u w term inach  oznaczo­
nych rachunkow ości pod względem  ustaw iania i p rze ­
noszenia p rzyrządów  i p rzynależy tości do takowych.

Zważywszy, źc na mocy N ajw yższego rozkazu 
z 2 8  kw ietn ia 18 71 r. p rzy  departam encie docho­
dów niestałych, ustanow iona została osobna ekspedy­
cja spraw dzająca fila p rzyrządów  akcyznych, skład 
osobisty k tó rej je s t  znaczniejszy w porów naniu z is t­
n iejącą poprzednio  kom isją do próbow ania p rzy rzą ­
dów kontro lu jących  i że obecnie je s t  zorganizow a­
na, d ep artam en t dochodów n iestałych uważa za m o­
żliwe ustanow ić, żeby, począw szy od 1-go stycznia 
18 73 r .,  zarządzający dochodam i akcyznem i, o wy­
słanie, p rzeniesienie  i napraw ę przyrządów  k o n tro - 
lujących oraz p rzynależy tości do nich i alkoholom e­
trów , udawali się zam iast do departam entu , w prost 
do pom ienionej ekspedycji, z przedstaw ianiem  tych­
że w iadom ości j, rachunkow ości, jak ie  dotychczas 
były dostarczane do departam entu .

D o tego  d epartam en t dodaje, że we w szystkich 
kw estjach  dotyczących działania aparatów  kon tro lu ­
jących , wypadków z niem i, dostrzeżonych nadużyć 
z aparatam i, obrachunku z w łaścicielam i zakładów 
i wypadków uszkodzenia p rzyrządów , nadzw yczaj­
nych i przekraczających w ładzę zarządzających ak ­

cyznych i t. p., zarządzający  po dawnem u m ają  
wnosić przedstaw ienia do departam entu .

( D z . W.)

P ą Z E G L Ą ID

IV

Wat 'szawa, 11 stycznia.

Początek roku bieżącego pod zadawalniają- 
cemi w ogóle otwiera się wróżbami. "W ze­
wnętrznych stosunkach państw europejskich 
nie daje się przewidywać żadna okoliczność, 
z której wnioskować by można o jakichkol­
wiek groźnych powikłaniach. Obawa za­
drażniania pomiędzy Niemcami a Austrją, wy­
wołanego chwilowo, usprawiedliwioną ponie­
kąd niedyskrecją księcia Grammont, usuniętą 
została, dzięki wytrwałemu milczeniu gabine­
tu wiedeńskiego, który nie uznał za stosowne 
usprawiedliwiać się z zarzutów, dotykalnością 
swą do usprawiedliwienia trudnych, niepodo­
bnych piawie, dzięki oraz taktownemu zacho­
waniu się Niemiec z życzliwą pobłażliwością 
oceniających dwulicowość Austrji w r. 1870, 
w przeddzień wojny francuzko-niemieckiej. 
Pobłażliwość ta nie z głębi serca płynąca, 
lecz rozumem dyktowana, przekonywa z ile 
niemiecka jedność potrzebuje jeszcze oglę­
dnego zachowania się i delikatnego obcho­
dzenia, zanim zupełnie i należycie dojrzeje.

Stosunki wzajemne, Francji i W łoch na 
ciężkie wystawione próby intrygami stronni­

ctwa klerykalnego, gotowego poświęcić dobro 
i bezpieczeństwo kraju osobistym swym wido­
kom i celom, na najlepszej dotąd pozostają 
stopie. P rezydent bowiem Rzeczypospolitej 
skłonny do ustępstw racjonalnych w kwestjach 
polityki wewnętrznej, nie dopuszcza żadnego 
postronnego mieszania się i wdzierania stron­
nictw w sprawy polityki zagranicznej. Ukł, 
dy o dalszą spłatę rat kontrybucyjnych, przy 
padających Niemcom idą jak  najpomyślniej, 
zasoby skarbu francuzkiego są aż nadto wy­
starczające dla uczynienia zadość zobowiąza­
niom i jeżeli kto, to Thiers zasłuży na miano 
ojca ojczyzny,jeśli zdoła urzeczywistnić za­
powiedzianą na jednem z posiedzeń komisji 
trzydziestu nadzieję, ustąpienia Niemców 
z terrytorjuin frńncuzkiego w ciągu jeszcze 
bieżącego roku.

Zamorska Jiotęga Anglji na jeden raz widzi 
sl§ z trzech aż stron zaniepokojoną. Nowożyt­
na Kartagina przewiduje, chwilę w której przyj- 
dzie jój się zetrzeć z jednym z współzawodni­
ków. Kwestja indyjska, usiłowaniaStanówZje- 
dnoczonych skierowane jednocześnie i ku K a­
nadzie i rozciągnięciu opieki nad archipela­
giem wysp Sandwichskich, zachcianki wresz­
cie Niemiec, jakkolwiek dotąd niewinne, ale 
niebezpieczne z powodu wytrwałości i zamoż­
ności tego nowego współzawodnika, wszystko 
t0 zakłóca drzemkę i trawienie lwa brytań- 
skiego, zdradzającego nateraz złowrogiem 
mruczeniem obawy i niepokoje krążące w g łę . 
bi jego jestestwa. Wprawdzie prasa angiel­
ska liczy na umiejętność i przebiegłość dy­
plomatyczną swych mężów stanu, niedopusz- 
cza nawet mniemanie, iżby którekolwiek z mo­
carstw zapragnęło czynnem zetknięciem się

2, Warszawa, dnia 2 (14) Stycznia 1873 roku. Rok IL

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

w W a rsz a w ie , rocznie rsr. 5 kop 40.—kw artalnie z odnosze­
niem do domu rs. 1 k. 35.— n a  P ro w in c ji ,  rocznie rsr. 7 k. 20,__
p6łrocznie rsr. 3 kop. f>0,—kw artalnie r>r. 1 kop. 80.

Prenumerować można we wszystkich księgarniach i kantorach 
pism perjodycznych.

Wydaw.cy 1;. II od licli i \ .  ltncluicr.
Redakcja i Ekspedycja Główna 

przy  ulicy Zielnej N r. 29.

A G E N C JE  G Ł Ó W N E : 
w P e te r s b u r g u ,  w księgarni B. M. Wolffa,—w  W iln ie , w ksie g 

.T. Zawadzkiego,—w O d essie , w ks. (i. Rousseau.—w  Ż y to m ie rz u  
w księg. K. Budkiewicza,— w K ra k o w ie , w ks. D. E. F ried le ina ,— 
w e L w o w ie , w księg. K. Wilda,—w  P o z n a n iu , w ks. F. H. R ichtera.

O g ło szen ia  przyjmują się za opłatą po 5 kop. od wiersza lub  
za jego miejsce.

Do o g ło sze ń  m ogą b y ć  d o d an e  p ró b y  w  n a tu rz e .

T l ' f  Ś i:  W iadom ości u rz ę d o w e .-P rz e g lą d  p o lity c zn o -fin an so w y .-K o resp o n d en c je  i Spraw ozdania —  H andel i p rzem ysł C esarstw a rosy jsk iego .— Spożyt­
kowanie dzikich kasztanów . P ro jek t^k o n g resu  celnego p o w sz e c lm e g o .-W a g a  żywa m ię sn a .-R o z m a ito śc i.-W ia d o m o ś c i  b ieżące. -  D O D A TEK - M erkurial 
tygodniow y.— G iełdy. — O głoszenia. ' J
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wywołać groźne starcia, lecz niew ątpi że jest- 
to tylko kwestja czasu, k tóra  w ten lub ów 
sposób, z jed n ą  ze stron przeciw nych stano­
wczo, a nie pomyślnie dla A nglj i rozstrzygnię­
ty być musi.

Najważniejszym z wypadków  ubiegłego ty ­
godnia, nie pod względem bezpośredniój jego 
doniosłości, lecz ze względu na osobistość

grożące, jeszcze w końcu roku zeszłego na 
długo usuniętemi zostały.

Giełdy. Ustrój giełdy Berlińskiej w zeszłym 
tygodniu odznacza się spokojem w ynikają­
cym z przerw ania nadm iaru  spekulacji ażio- 
terskich, k tóre w ostatnim  roku tak silnie

, tam tejszą publiczność giełdową opanowały, 
w ypadku tego ofiary, je s t śmierć Napoleona I _ r . . , , . , . . . .J b  J i W  operacjach teraz tam się przedsiębiorących
I I I .  U rodzony w H adze, 20 K w ietnia 1808 r. I . . . .  . , ,  . ‘

J . . w yrodziła się ostroznosc niezw ykła między
Ludw ika k ró la  H olenderskiego zm arłego . . . ,, • , • •. , . .innemi środkam i tamującemi spekulacje w tersyn

w 1846 i H ortensjią wGenui zm arłej vy r. 1837 
z domu B eauharnais, córki cesarzowej Józe­
finy, babki ciotecznej książąt Leuchtenberg- 
skich, zm arły  cesarz Francuzów  pozostawił 
wdowę cesarzową E ugenią M aryą de G u z­
man hrabinę Teba ur. 5 m aja 1826 r. k tórą 
poślubił 28 stycznia 1853 r. oraz jedynego 
syna, Napoleona Eugeniusza Ludw ika Jan a  
Józefa u r. 16 m arca 1856 kończącego zatem 
obecnie 17 rok życia. Zgon N apoleona k tóry  
p rzed  kilkom a laty przypadły , byłby  do głębj 
w strząsnął wszystkiemi świata całego gabi­
netami, w yw ołał na giełdach m iliardowe 
w zburzenie, zm ienił niewątpliwie układ  ca- 
łój polityki europejskiój, dziś jako  fakt mię­
dzynarodow y żadnej nie ma doniosłości. P o ­
stawiwszy F rancją  w ciągu dwudziestoletnich 
swych rządów  na szczycie potęgi, bogactwa, 
zamożności, dobrobytu, sławy, runął w sposób 
w historji świata jeszcze nieznany, w chaosie 
klęsk, nieszczęść i niepowodzeń, k tóre po- i 
pchnęły  F ran c ją  na sam kraniec przepaści. 
Czy upadek ten z jego własnej pochodzi winy, 
czy nie by ł on raczej koniecznem następstwem 
w ew nętrznego rozkładu m oralnych pierw ia­
stków samego państwa i wyuzdanej niesforno­
ści narodu, k tóry  po tak ciężkich, bolesnych, 
niezagojonych jąszcze bliżnach, nie daje teraz 
naw et dowodów opam iętania się, odrodzenia, 
rozstrzygnięcie tych pytań nie dziś, nie pod- 
wpływem stronnych i nam iętnych żalów, lub 
złorzeczeń nastąpić może. Rozwiąże je  czas 
i przyszłość—jakkolw iek bądź zm arły cesarz 
n iezatartą  i szeroką w historji F rancji zajmie 
kartę , a jeżeli nawet w ostatniej panowania 
swego epoce, party  fatalizmem, przyczynił się 
może do nieszczęść ojczyzny, to w każdym 
razie przygotow ał, nagrom adził zasoby i środ­
ki, z pomocą których F rancja rany swe zago­
ić może.

Zwracając uwagę naszą na sferę Czysto fi­
nansową, widzimy na niej pomyślne w ogóle 
oznaki. Likw idacja końcowa roku zeszłego 
odbyła się wszędzie w sposób arey  zadawal- 
niający. Zapas gotowizny na rynkach euro­
pejskich, aż nadto na potrzeby chwili jest wy­
starczający, stopa skupnego wszędzie obniżo­
ną została, zaofiarowanie pieniędzy przewyż­
sza żądanie i jeżeli w działalności przem ysło­
wej i produkcyjnej zachowanem będzie w o- 
góle racjonalne umiarkowanie, m ożna spo­
dziew ać się że niebezpieczeństwa przesilenia

m inowych dostawach; najskuteczniejszem by 
ło oświadczenie, głównych domów handlo­
wych i banków tamtejszych do kom itentów 
że walory i papiery publiczne, k tóre  tylko za 
gotówkę nabyć można, odtąd więcej nie będą 
traktować z term inową likwidacją. Nadużycie 
to w kradło się było podczas gorączkowycl 
perjodów ostatnich 2 lat, i nadało takowym 
interesom , rozm iary tak ogromne, że w gw ał­
townych kryzysach najnieszczęśliwsze spro wa­
dziły rezultaty. Objawem  że pryw atne dy­
skonto obniżyło się do 4-|— f  i że z dnia na 
dzień trudno pieniądze ulokować z 2 f  §. R o­
zwojowi regularnego biegu interesów na gieł­
dzie Berlińskiej staje na przeszkodzie nieko­
rzystna postawa giełdy W iedeńskiej, k tóra 
w ciągłych z nią pozostając stosunkach, przez 
swoje chorobliwe stanowisko, b rak  finansów 
i wieczne przesilenia kursowe, spokojności jej 
zagraża. N ieznaczny w pływ  w yw arła wia 
domość że B ank angielski znowu obniżył w d.
9 b. m. stopę skupu z 5§ na 4* #, chociaż 
w tem  leży dowód ukonsolidow anych tamże 
stosunków pieniężnych i zmniejszona obawa 
ubytku metalowych zapasów.

Także i w ypadek śmierci N apoleona I I I  
w dzisiejszych okolicznościach przeszedł nie­
postrzeżenie, bez najmniejszego zachm urzenia 
horyzontu finansowego.

Nasza giełda, niemogąca uledz tak  nadzw y­
czajnym  przewrotom, kroczyła w upłynionym  
tygodniu raz wytkniętą sóbie drogą t. j .  pozo­
stała przy  tendencji deprym ującej kursów 
wszystkich weksli zagranicznych. T ak  noto­
wania Berlińskie naszych wartości zmiennych, 
jak i kursy Londyńskie w P e te rsbu rgu  przy 
prow adzeniu tej dążności pomogły, i ułatw iały 
tranzakcje, k tóre  dość były  ożywione. Zmia­
ny kursow e odbijają się głównie na wekslach 
Pruskich i Londyńskich, pierwsze blisko o lj} 
się cofnęły drugie straciły znowu 2 kop. na Ł , 
P a ry ż  z 87.60 zeszedł na 87.22* (581*)— 
W iedeń najmniej się obniżył, 2 miesięczny na 
1 U |  * krótki na 113*. Cyfry obrotów są na­
stępujące:

la l .  Lond. Ł . W ied. f. P a ry ż  fr.
7 stycznia 56000 300 6000 10900
8 „ 36500. 500 21000 16000
9 „ 49000 400 4200 -

10 51500 1000 26700 —
U  „ 13000Q 800 3000 15000

T a rg  naszych papierów publicznych mimo

codziennych średnich obrotów, nie odznaczył 
się wielką chęcią do operacji, co się też p rzy ­
czyniło do obniżenia wszystkich kursów. L. z. 
4 J! 1 Serii straciły  15 kop., 2 serji 4° i 5-J 10 
kop., L . z. m. W . 25 kop., L isty  lik w. 20 kop. 
Ogół obrotów  przedstawia się ja k  następuje: 

L z.4  g 1 s. T,z.4 ° 2 s. Lz. 5 » Lz. m. W . L. likw.

7 stycz. —
8 „ 2000
9 „ '6 0 0 0

10 „
U  „ —

6000
23000
19000
20000
10000

13000

37500
14000
20000

21000
17000

6 0 0 0

Z innych wartości sprzedana pożyczki pre- 
mjowe powyższych kursach 1 em. po 156— 
2-ga po 151 3 tyg.

K O R E S P J D E N d  1 SPRAWOZDANIA.
W a rs z a w a , .77 stycznia (Sprawozdanie ty­

godniowe). P rz y  stałej i jasnej pogodzie lek­
kie przym rozki naprzem ian z dniam i cieplej­
szemu

I  tegotygodniow y tag zbożowy mało przed­
stawiał ożywienia. W y w ó z  za granicę sła­
by, koleją dostawy małe, osią z pow odu złych 
dróg i świąt również m ało zboża przybywa; 
m łynarze w iatraczni z powodu braku  wiatru 
z zakupami ciągle się pow strzym ują—wszy­
stko to razem  wzięte w yw ołuje na rynku 
usposobienie ospałe. Pszenicy Ceny pomimo 
szczupłych dowozów słabo się trzym ały, p ła ­
cono stosownie do gatunku za w yborow ą po 
rs. 930—950, za dobrą i postrą po rs . 8. 85 — 
9. 15, za średnią po rs. 8. 55—8. 80. pośle­
dniej wcale nie dowieziono.—Żyto, bez chęci 
kupna, z przyczyny świąt dowozy małe, 
w obec nizkich cen zagranicą u nas płacono 
po rs. 5. 10— 5. 35. Jęczmienia ceny niższe 
dowóz średni, płacono po rs. 3. 90— 4. 35. 
Oicsa dowozy również średnie, korzec bez 
zmiany po rs. 2. 30—2. 50. Tatarki dowie­
ziono około 200 korcy płacą ceny rzeszłoty- 
godniowe. R zepiku dowóz znaczny, ceny 
w porównaniu z zeszłym tygodniem  spadły 
o 10 kop. M akuchy lniane i konopne płacono 
również nieco niżój, pierwsze po rs. 2. 25 za 
centnar, drugie po rs 1. 80; były  także na 
targu poślednie i-zepakowe za k tóre żądano 
po rs. 1. 50, ale z powodu zbyt nizkiej jakości, 
nabywców nie znalazły.

Okowity dowozy bardzo słabe, a pomimo to 
ceny się nie poftniosły; z powodu now orocz­
nych wydatków i regulacji, nabyw ano tylko 
na bieżącą potrzebę. ^Vidoki co do zbytu na 
przyszły tydzień lepsze. P rócz zapasów da­
wniejszych w tym  tygodniu dowieziono około 
3,000 w iader płacono hurtow o rs. 1. 33 — 1 3 4 .

Cukier. Z początku tygodnia usposobienie 
było cokolwiek ożywione. Fabrykanci przew i­
dując podw yżkę K oniga w strzym ywali sic 
z sprzedażą, gdy jednak  takow a nie nastąpiła 
ceny wszystkich gatunków rafinady ustaliły  
się ja k  w przeszłym^ tygodniu. Sprzedano 
Herm anów, Łyszkowice, Ostrów, O ryszew , 
Sanniki, Guzów po 4.05, K onstancja,-Leonów  
rs. 3. 97* Leśmierz, R ytw iany rs. 4.

W  mączce było wiele tranzakcji po więk­
szych cenach płacą za różne rrfhrki, stosownie 
do gatunku i dobroci od rs. 3 do 3. 30 za
partję żółtą płacono r. 2. 10 za kam. 24 fun­
tów.

Wełna. W  ubiegłym  tygodniu z powodu 
świąt i deszczów w początku tygodnia nie
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przyszło do żadnej większej tranzakcji. Zapasy 
wełny na rynku prócz składów Bankowyah 
są następujące: 1) 800 centn. polskiej jcdno- 
strzyznej (żądano tal. 90—105 za 132 f. z 5°/0 
na miejscu), 2) 1,500 pudów wołyńskiej do­
brze mytej (żądano po rs. 27—28 za pud), 
3) 8,000 pudów ruskiej mytej na owcy. żąda­
no no rs. 21—23 za pud). Przy kontraktach 
ceny zeszło roczne z tru  Inością można osią-
S a ć -Konopie. W  tym tygodniu sprowadzono 
koleją brzesko-litewską 3,000 pudów, płacono 
po rs. 4—4. 10.

Konie. Dostawa koni roboczych (na targ 
na Pradze, około 250 sztuk, była niniejsza 
jak  w zeszłym tygodniu, włościańskich zwła­
szcza było mało; ceny też trzymały się mocno 
do czego przyczyniała się także nieobecność 
kacapów na targu,—płacono po rs. 35 80
w porównaniu z zeszłym tygodniem około 
10 rs. drożej na sztuce. Zaprzęgowych było 
par 35, z czego 6 par doborowych; żądano po 
rs. 250—600, zajednę parę siwych do rs. 750. 
Było kilku zagranicznych kupców lecz z po­
wodu cen wysokich mało kupowali.

Woły. W ołów stepowych i krajowych 
wczoraj dostawiono, w ogolę sztuk 912. W o­
bec tak słabej dostawy (w zeszłym tygodniu 
ogółem było *1,213) ceny silnie się trzymały, 
mimo to rzeznicy zmuszeni byli nabywać na 
potrzeby bieżące. Za woty krajowe liche 
płaco po rs. 45, za lepsze do rs. 80, za stepo­
we po rs. 90—120. Na wagę ofiarowano po 
rs. 5. O1/,. i 7 ]/ 2 na funt, ale bez nabywców. 
W oły z królestwa co do jakości trzymały 
pierwszeństwo. Za skórę z wołu żywego pła­
cono rs. 7—13. Targ w ogóle byl mało oży­
wiony.

Nierogacizny w tym tygodniu koleją brze­
sko-litewską dostawiono znaczną ilość, zwła- 
szczo dobrze tuczonych rosłych wieprzów. 
■Ceny znacznie podskoczyły, we czwartek już 
bowiem kupcy zagraniczni zakupili około 600 
rosłych sztuk, i na samym targu w piątek 5 
innych kupców znaczne czyniło zakupy, pła- 
cąc dobre ceny. T arg  był nader ożywiony, 
posiadacze trzymali ceny wysoko, wieprze 
płacone w zeszłym tygodniu po rs. 9 obecnie 
nie zbywano taniej jak  po 12 rs. Ogółem 
sztuk rosłych było na targu sztuk 1700, śre- 
dniaków 200; płacono za rosłe po rs. 23—72 
i 75. (za jednego nawet wieprza wagi 600 f. za­
płacono 80), za średniaki po rs. o- -50, do
rs. 12.50, po rs. 5 było s z t u k  niewiele. Na wagę 
sprzedawano funt po kop. 15 bez wnętrzności 
i otoczki, sprzedaż ta jednak dla posiadaczy 
nie wypadała korzystnie.

bywcy po rs. 5,75 z dostawą w styczniu nie 
znajdując jednak sprzedawców decydowali się 
płacić po rs. 5,80—5,85. Lecz nawet i po tej 
cenie nie było sprzedawców i z końcem tygo­
dnia nabywcy trzymali przy rs. 5,90, posiada­
cze zaś przy 5,95—6,00. Obroty były znacz­
ne i możemy następujące zanotować ceny:

rsr. żąd. daw.
Michałów robiono po 5 ,67 |, 6,00, 5.90
Czersk „ „ 5,80—5,85 5,95, 5,90
Krasiniec „ „ 5,80 5,85, 5,80
F . S. „ „ 5,70—5,75 5,85, '5,80
F. D. ■ „ „ 5,70—5,75, 5,80, 5,75
Łanięta — — 5,70
Młodzieszyn — — 5,40
Rafinada w kawałach — — 5,55

R a f i n a d a. Z polskich marek i w tym 
tygodniu nic nie dostawiono na sprzedaż. 
Walentynów po rs. 7,10 — 7,15, Dobrzelin po 
rs. 7,00. t Resztki marek kijowskich sprzeda­
wano: Brodzki po rs. 6,65. W  markach miej­
scowych obroty znaczne, po cenach niezmien­
nych.

LW ÓW , 30 grudnia 1872 (Sprawozdanie ty­
godniowe). Pola pokryte są obecnie bardzo 
cienką warstwą śniegu. W zachodniej części 
kraju ąpadł stosunkowo większy śnieg niż 
w wschodniej części. Stan dróg jest wybor­
ny, wskutek czego spadły ceny frachtu. W  o- 
statnich dniach mieliśmy w porannych go­
dzinach pięć stopni mrozu.

Ruch w handlu towarowym zmniejszył się 
znacznie po świętach. W  celu zaopatrzenia 
W iednia w zapasy żywności na czas trwania 
wystawy powszechnej wydały wszystkie ko­
leje żelazne zniżone taryfy dla transportu 
artykułów żywności. Taryfa ta  jest bardzo 
ważną dla Galicji i z tego powodu podajemy 
ja  tutaj: ____ ______  _____________

Nazwa artykułów | W edług taryfy opłat
A . przy wysełaniu przesyłek pośpiesznych ■

Piwo, wino, likiery, chleb, 
jaja i żółtka, świeże ryby 
i raki, ziemiaki, masło, tłu­
szcze, smalec, słonina, oleje, 
mleko, ser, drożdże prasowe, 
zabite bydło, świeże wędzo­
ne i solone mięso, zabita 
dziczyzna i drób, jarzyny, 
świeże i surowe owoce, zie­
lenina, owoce strączkowe, 
mąka i mlewo, pieczywo i 
ciasta.

należą do I I  kla­
sy f r a c h t ó w .  
Dopłaca się na- 
leżytość mani­
pulacyjną i azio

B. przy wysełaniu przesyłek frachtowych

Petersburg, 5 stycznia (C u k i c lj. Ubie­
gły tydzień przedstawiał na rynku naszym cu­
krowym w ogóle mocne usposobienie, zwłasz­
cza na farynę był silny popyt.

M ą c z k a  krystaliczna. Jakkolwiek na 
innych rynkach ceny cukru znacznie się pod­
niosły, o naszym placu nie można tego po­
wiedzieć. Usposobienie wprawdzie jest mocne, 
jednak nie w tym stopniu, aby możliwą była 
tranzakcja w obec cen istniejących w Kijowie 
rs. 4,90 — 4,95 co tutaj wynosi 5,90 — 5,95. 
W edle wszelkiego prawdopodobieństwa na 
dostawę w lutym, kwietniu i maju możnaby 
osiągnąć po rs. 5,75—5,80. B rak jednak po­
daży i dla tego żadna umowa do skutku nie 
przyszła, prócz 3000 pudów na styczeń po rs. 
5 kop. 70. >

F  a r  y n a. Już w początku tygodnia za­
kupiono znaczne partje pierwszorzędnych ma­
rek po rs. 5,80; jednocześnie ofiarowali na­

Chleb, ser, mleko w garn­
kach, świeże owoce, smalec, 
słonina, pieczywo i ciastą

należą do zniżo­
nej II. klasy. 
Dopłaca się na- 
leżytość mani­
pulacyjną i ażio

przy opłacie należytości za cyfrę siły ciężą 
rowej użytych wagonów.

Uwaga: Zniżenie cen wskazane w taryfie 
należytości c- k. uprzyw. galic. kolei żelaznej 
Karola Ludwika z 15 maja 1872 (I rozdział. 
IV. przesyłki pospieszne, strona 19) dla wy­
mienionych tamże szczegółowo w dowolnych 
ilościach wysełanych artykułów konsumcyj- 
nych nie ulega żadnej zmianie w skutek wy­
dania powyższej taryfy.

Postanowienia:
1. Jeżeli kto wysyłając artykuły żywności, 

życzy sobie zastosowania tej taryfy, umieścić

ma na karcie frachtowej słowa: „według ta­
ryfy dla ładowania wagonów."

2. Przesyłki muszą być wysełane za jedną 
kartą frachtową przez jednego oddawcę i dla 
jednego adresata. Przypadająca opłata ma 
być uiszczoną przy wysełaniu towarów.

3. Wysełającemu wolno wymienić pod 
A  jako przesyłki pospieszne nadane artykuły 
ładować w wagonie pojedyńezych albo łącznie. 
Tak samo wolno postąpić z wymienionemi 
pod B artykułami, które uzupełnione być mo- 
o-ą innemi artykułami konsumcyjnemi, wska- 
zanemi w klasie A  ogólnój taryfy towarowej. 
W  obu wypadkach jednakże waga nie może 
przewyższać taryfy siły ciężarowej użytego 
wagonu.

3. Ładowanie uskutecznione być musi przez 
strony w przepisanym terminie i o tyle na 
ich ryzyko, że zakład kolejowy nic przyjmu­
je  na siebie odpowiedzialności, jeżeli jeden 
artykuł został przez drugi uszkodzony albo 
popsuty.

4. Dla przyspieszenia ekspedycji tych tran­
sportów towary przyjmowane będą na dwie 
godziny przed odejściem dotyczącego po­
ciągu (najpóźniój jednakże o 10 godzinie wie­
czorem).
, Ruch w handlu zbożowym był mierny z po­
wodu pory świątecznej. W  ostatnie ośmiu 
dniach przywieziono do Brodów, Podwoło- 
czysk i Husiatyna 24,000 centnarów zboża, 
które zakupiły młyny parowe. Tylko małą 
część tych zapasów zboża wysłano do górno- 
szlązkieh młynów parowych. Na uwagę za­
sługuje ta okoliczność, że w ostatnich ośmiu 
dniach ożywił się ruch na targu Brodzkim 
i na targach rosyjskich w pobłiżu Brodów. 
Powodem tej zmiany jest ustępstwo zrobione 
przez producentów na rzecz dzisiejszego sta­
nu cen. Spodziewać się należy, że z targów 
rosyjskich koło Brodów nadesłane zostaną 
w styczniu i lutym znaczniejsze zapasy zboża 
do Galicji. Dobry stan dróg i potrzeba pie­
niędzy na pokrycie podatków spowoduje nie­
zawodnie to ożywienie w ruchu handlowym. 
W ostatnich ośmiu dniach ożywił się także 
znakomicie popyt na mąkę której młyny pa­
rowe dostarczały w wielkich zapasach więk­
szym miastom.

Na targach zamiejscowych ceny były nastę­
pujące: Bochnia: pszenica 190 f. 12 złr. żyto 
180 f. 10 zł. jęczmień 158 f. 6 złr. 50 ct., 
owies 112 f. 3 złr. 5 ) ct. Ruch był słaby ceny 
stałe. Tarnów: pszenica 190 f. 12 zł. żyto 180 
1. 9 złr., jęczmień 158 f. 6 złr., owies 112 f. 
3 złr. 25 ct. Popyt na wszystkie gatunki zbo­
ża był mały. Jarosław : pszenica 190 f- 11 
złr. 20 ct.,—12 złr., 20 ct., żyto 180 f. 7 złr. 
50 ct.—8 złr. 50 ct., jęczmień 160 f. 7 złr. 20 
ct.—8 złr. 20 ct., owies 112 f. 3 złr. 10 ct. 3 
złe. 60 ct. Zboże kupowano tylko na konsum- 
cję. Brody: 'pszenica 190 f. 9 złr. 10 ct.—9 
złr. 50 ct., żyto 180 f. 6 złr. 25 ct.—7 złr., 
jęczmień 158 f. 5 złr. 10 ct.—złr. 25 ct. owies 
112 f. 3 złr. 3 złr. 20 ct., groch 200 f. 7 złr. 
25 ct.—7 złr. 50 ct. Tarnopol: pszenica 190 f. 
10 z łr.—11 złr. żyto 180 f. złr.—5 złr. 50 ct., 
jęczmień 158 f. 5 złr., owies 112 f. 3 z łr.—3 
złr. 20 ct. Ceny były stałe, dowóz nieznaczny.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czernio- 
wiecką około 100 sztuk, które wysłano wprost 
tło Wiednia. Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei żelaznój 90 wołów.

Wrocław, dnia 0 grudnia. Od chwili , 
nam kalendarz zwiastował zimę, pierw 
dni tylko trochę mroźne były, odtąd zaś kc
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piętna panuje odwilż a śniegu już ani śladu 
nie ma.

Na zachodzie a mianowicie w Anglii de­
szcze prawie nie przestają padać i ztąd oba­
wa o przyszłe sprzęty w całym kraju rozpo­
wszechniona. Ona też bardzo przyczynia się 
do tego, ie  tamtejsze targi tak niezachwianą 
utrzymują stałość, choć dowóz z zagranicy 
ciągle jest znaczny, w ostatnich dniach na­
wet ceny, mianowicie pięknego ziarna, które 
jest bardzo rzadkie, o 1 szyi. płacono wyż­
sze. I  mąka także droższe osięgała ceny. 
Ruchu jednak w zbożowym handlu nie wiele 
było, gdyż tak kupujący, jak  sprzedający bar­
dzo powściągliwie występowali.

W e Francji dowóz na targi znacznie się 
zwiększył, lecz ponieważ i pokuj) dosyć był 
dobry, ceny w ogóle oozostały bez zmiany. 
W  M arsylji tylko, gdzie dowóz w ostatnim 
czasie o wiele przewyższał wywóz, ceny o 1/’2 
fl. ustąpić musiały, lecz o dalszem zniżeniu 
dotąd mowy nie ma.

Belgja chwilowo zaopatrzona, słabe tylko 
utrzymała ceny a nawet na niektórych placach 
cokolwiek niższe notowanie miała. W  A n ­
twerpii jednak dosyć ruchu było i ceny psze­
nicy stale się utrzymały.

Holandja, południowe Niemcy, Szwajcarja, 
przez parę tygodni bardzo spokojnie a w koń­
cu się znacznie ożywiać zaczęły.

W  środkowych i północnych Niemczech, 
równie jak  na naszym placu, przez tygodnie 
świąteczne wielka w handlu zbożowym pano­
wała stagnacja, choć ceny nigdzie żadnej zna­
czniejszej nie uległy zmianie. Dziś jednak 
ożywienie znacznie się wzmaga i jest nadzie­
ja , że się stale na tej drodze utrzymać zdoła. 
Na ostatniej giełdzie naszej notowano 1000 
kilogr. pszenicy na ten miesiąc 85 tal. tyleż 
żyta na ten miesiąc 58j-; na kwiceień-maj 
58f tal. Na ostatnim targu naszym pokup 
pszenicy i żyta nie był tak dobry, lepsze ziar­
no jednak dosyć chętnego znalazło kupca; 
jęczmień i owies-stale; rzep-przy dobrym po- 
kupie; koniczyna-słabićj. Notowano.
Pszenicę za 100 kilogra. białą 7 |  9:} tal.

żółta 7 i  8x52 
5 |  6* 
4 |  5 |

5 5 *
4-ł 4J6  3

3
9 10A 
81 9 *

Jęczmień „
Owies „
Groch ,,
W ykę
•Łubin „
Rzep
Rzej)ik „
Koniczynę za 50 kiłkogr. białą 16 2 l \

» 4 „ czerwoną 12* 15f „
Okowita, zaniedbana za 100 litrów 100& Tra- 
lesa w miejscu 17* tal. na ten miesiąc i aż 
do lutego 17Ą  tal.; na kwiecień-maj 18* 
tal.; na czerwiec-lipiec 18T5X tal.

Banknoty Austrjackie co po 92* tal. za 150 
flor. Banknoty Rossyjsko Polskie po 82* tal. 
za 90 rubli.

Bank rolniczo-przemysłowy Rwilecki,
. Potocki i Spł. Filia Wrocławska.

Gdansk dnia 6 stycznia. (Sprawozdanie ty­
godniowe). Powietrze przez cały tydzień ła­
godne, ale mgliste i wilgotne; wiatr połu­
dniowy.

Cisza zupełna w obrotach zbożowych zale­
gająca oddawna^ wszystkie targi europejskie 
i w tym tygodniu przeważała, usposobienie 
jednakowoż znacznie się ustaliło i ceny zeszło 
tygodniowe nie tylko prawie wszędzie się 
utrzymały, ale nawet w niektórych krajach 
się podniosły i mają tendencją do dalszego 
trzmocnienia.

W  Anglji, przy zmniejszających się dowo­
zach krajowych i zagranicznych, stałe bar­
dzo panowało usposobienie, a ceny w Lon­
dynie, głównie zaś w Liverpolu, dzięki do­
niesieniom z Nowego Jorku  i S. Francisco,
0 wzmacniających się i tamże cenach, przy 
miernym wprawdzie tylko pokupie dobrze się 
utrzymały, gatunki zaś wyborowe pszenicy 
drożej nawet nieco płacono.

W e Francji targi zbożowe nie miały w tym 
tygodniu żadnej wybitnej tendencji; wytwórcy, 
którzy w ostatnich czasach do wielkich 
ustępstw byli zmuszeni, w obec pomyślniej­
szych obecnie i wszystkich stron doniesień do 
nowych ustępstw żadnój nie okazują skłon­
ności; ponieważ zaś młynarze mając chwilowo 
dostateczne zapasy, zajmują stanowisko bier­
ne i 'wyczekujące, pokup wszędzie jest ogra­
niczony, a ceny stosownie do obfitości dowo­
zów, to słabną, to znów się wzmacniają.

W yjątek zawsze jeszcze tylko stanowiM ar- 
sylja, gdzie z powodu licznych domów za­
granicznych ceny słabo tylko się utrzymują
1 prawdopodobnie większemu jeszcze zniże­
niu uledz będą musiały.

Belgja i Holandja przy stałem usposobie­
niu, bez znaczniejszój zmiany. Szwajcarja, 
zaopatrzywszy na długi czas, swe potrzeby, 
obecnie w cale jako kupiec na targach za g ra­
nicznych nie występuje.

W  miarę pomyślniejszych wiadomości an­
gielskich, i nasz plac zaczyna się nareszcie 
przebudzać z letargu, w którym od tak da­
wna pozostawał. Pokup przenicy, której do­
wozy niestety bardzo pozostają słabe, znacz­
nie był ożywieńszy, jak  przed świętami; szcze­
gólniej poszukiwaną była pszenica biała wy­
soko pstra szklista, i gatunki te z łatwością 
po cenach do 2 tal. od zeszłej soboty wyż­
szych, chętnych znajdowały odbiorców, ziar­
no zaś podrzędne, na które dawniej trudno 
było znaleść kupca również więcej było żąda­
ne i o 1— 1* tal. na tonie droższe.

Zyto przy małym odbycie o 1 tal. na tonie 
na cenie się podniosło.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton. 
750, żyta ton 120.

Płacono za 2000 f. wag. cel. czyli 1 tonę:

Pszenicy b i a ł e j ....................................... .
„ wys. pstrej szk listej......................
„ jasno p s t r ó j .................. ....
„ pstrój  ............................................

Zyta k ra jo w eg o ........................................ ....
Jęczmienia dwurzędowego...........................
Grochu białego podług gatunku . . . .

Tranzakcje drzewne wprawdzie teraz 
spokojne i ceny nominalne nieco słabsze jak 
w lipcu i sierpniu; w obec wielkich żądań za­
granicznych jednakże z rozpoczęciem spławu 
dobrego pokupu i nawet wyższych cen spo­
dziewać się należy. W  dniu 31 grudnia 1872 r. 
znajdowało się w tutejszych składach drze­
wnych a) belek sosnowych 94,930 sztuk, b) 
muntulow sosnowych 73,610 sztuk, c) okrą­
glaków sosnowych 68,130 sztuk, d) słupów 
podkładów sosnowych 158,850 sztuk, e) belek 
i plansonów dębowych 36.390 sztuk fj pod­
kładów dębowych 396,800 sztuk.

Aleksander Makowski i Sp.

Brześć litewski, d. 1 stycznia. Miasto na­
s z e  mające przed kilku laty za jedyne środki 
kommunikacji, zwyczajne szosy i rzekę Buk 
z Muchawcem, którym zawdzięczało swój 
handel i wzrost, prawie jednoczenie staje się 
punktem zetknięcia czterech dróg żelaz­
nych, z których, warszawsko-brzeska (a wła­
ściwie terespolsko-brzesko własność rządu,

stanowiąca, wydzierżawiona Towarzystwu 
drogi warszawsko-terespolskiój na lat 3, które 
upływają z d. 1 marca r. b., prawdopodobnie 
nabytą zostanie przez Towarzystwo ją dzier­
żawiące) — od lat 3, a brzesko-moskiewska 
od roku są eksploatowane. Część drogi brze- 
sko-kijowskićj między Brześciem a Berdy- 
czewem jest na ukończeniu. Długość tej 
ostatniej kolei żelaznej wynosi wiorst 607 nie 
licząc gałęzi wychodzącej ze stacji Zdołbu- 
nowo Radziwiłłowa i Brodów, która liczy
0 koło 100 wiorst, a której ukończenia spo­
dziewamy się za 2 lub 3 miesiące. Roboty 
około kolei brzesko królewieckiej do m. G ra­
jewa a mianowicię układanie relsów energi­
cznie się prowadzą, zabudowania i roboty 
ziemne gotowe, otwarcie drogi ma niewątpli­
wie nastąpić w maju r. b.

W  .ostatnich czasach w naszych stronach 
handel zbożowy ożywił się znacznie. Głównie 
poszukiwane są pszenica i rzepak; cena tego 
ostatniego z rs 1 kop. 25 podskoczyła na rsr.
1 kop. 35; pud pszenicy płacą rs. 1 kop. 26 
i drożej; natomiast owies spadł z 55 kop. na 
52 i 51 kop., a jęczmień z 75 na 70 kop. za 
pud; pud żyta 80 kop , siemienia lnianego 
1 r. 35 kop. makuch od 56 do 65 kop.

Zakupy i wysyłka mięsa wołowego, jak  
zwykle w jiorze zimowej, znaczne; za pud 
w hurtowój sprzedaży płacą po rs. 3, w han­
dlu cząstkowym rs. 3 kop. 60.

W  miesiącu grudniu % wysłano z Bześcia do 
Warszawy zboża 90,000 pudów, na barkach 
muchawieckich znajduje się do 50,000 pudów 
i drugie tyle w spichrzach: lecz zapasy te 
wkrótce się wyczerpią, jeśli wysyłka się nie 
zmniejszy, gdyż zima przerwała wodną kom- 
munikację z Pińskiem. Zarządy dróg żelaz­
nych Królestwa, mają, zamiar znacznie ob­
niżyć opłatę od przewozu zboża idącego za 
granicę, dla lepszej kunkurencji z komuni­
kacją wodną.

Pomimo pogodnej jesieni przeszłorocznćj, 
cholera silnie tu grasująca pomiędzy biedną 
klassą ludności zabrała 346 ofiar; ogólna li­
czba dotkniętych się chorobą wynosi 874

Za korzec Warszawski.
Wag. hol. Tal. W ag. pols. Rsr. Kop.

. 124— 128 83 —86 233—241 9,01—9,33

. 125—130 81 —85 235—245 8,78—9,22

. 124—129 79 —83 233—243 8,55—9,01

. 1 2 1 - 1 2 | 75 - 7 8 *  2 2 8 -2 4 *  8 ,1 1 -8 ,5 1  

. 1 2 0 -1 2 4  5 1 * -5 3 *  2 2 6 -2 3 3  5,48—5,69 

. 1 1 3 -1 1 6  4 7 '—50 2 1 3 -2 1 9  4,49—4,82

. — — 41 —43 — — 4,46—4,67
osób. Zimna zaczęła się u nas w połowie 
grudnia i przez czas swego trwania obdarza 
nas pięknenli słonecznemi dniami, cienka war­
stwa śniegu pokrywa role.

A. C.

Handel i Przemyśl
Cesarstwa rossyjskiego.

Handel Cesarstwa z zagranicą przybr: 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat niesłychar 
rozległość. W  tym bowiem przeciągu czas 
wartości wywozu przez porty bałtyckie pi 
większyła się o 10 milj. rubli — wartości wj 
wozu przez zachodnią granicę lądową i port 
południowe przedstawia cyfry dwa razy więl 
sze od dawniejszych;—jednocześnie przywc
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' W yw óz 
rs. 209,247,777 
„  194,838,184 
„ 207,606,686 
„ 244,794.214 
„ 220,154,666

przez granicę lądową prawie się potroił, a po­
dwoił w portach Morza bałtyckiego i białego. 
P . Michel sekretarz Ambasady angielskiej 
w Petersburgu układa cprocznie wyborne
sprawozdania o przemyśle i handlu rossyjskim.
Służą, one za główną podstawę danych, po­
mieszczanych w tym względzie w znanym an­
gielskim Roczniku statystycznym (Yeaw-Book 
of Staatsman) z którego tu także korzystamy.

Ogólna wartość przywozu i wywozu Cesar­
stwa? nie licząc w to obrotu gotowizną przed­
stawia w latach od 1865 -  1869 cyfry nastę­

pujące:
Przywóz 

roku 1865 rs. 164,305,010 
„ 1866 ,, 178,175,605
’’ 1867 „ 232,791,108
„ 1868 „ 236,845,719 
„ 1869 „ 265,280,555 
Główne artykuły przywożone są: bawełna 

surowa, w przecięciu wartości 40 milj. rsr. 
rocznie, towary metalowe wartości 28 milj. 
rs. machiny i narzędzia wartości 16 miljo- 
nów rs. Głównym przedmiotem wywozu jest 
jak wiadomo zboże: wartość jego może
w przecięciu wynosić od 80—90 milj. rs. ro­
cznie; następnie len wartości blisko 22 milj. 
rs., a łój wartości około 12 milj. rs. rocznie. 
Cyfry przywozu i wywozu tego zmieniają 
się naturalnie, stosownie do urodzaju, do po­
trzeb innych krajów, do ilości wywozu z A - 
meryki i z Węgier wreszcie odpowiednio do 
wzajemnych stosunków. I tak przywóz w r. 
1869 w porównaniu z rokiem poprzednim 
znacznie się powiększył, gdy tymczasem wy­
wóz w takimże stosunku się zmniejszył. To 
zmniejszenie dotknął prawie wyłącznie w 3-ch 
Mównych artykułów w yw ozu:

1868 r. !869 r.
Zboże . . 12,222,000 czetw. 10,337,000

5,974,000L en  . . . 7,257,000 pud.
Łój . . . 2,440,000 „ 1,671,000

W yw óz łoju w przeciągu trzech la t od 
jg62 — 1864 przedstaw iał przecięciowo war­
tość 18^ miljon. rs. i spadł stopniowo na rs.
6,700,000 w r. 1869. Co do upadku handlu 
tego najważniejszego przedm iotu  wywozu 
i produktu  przem ysłu rolnego, p. M ichel se­
k retarz  ambasady angielskiej w P etersburgu , 
robi w tej m ierze uw agę, „ie ilość utrzymywa­
nego przez włościan bydła, prawic o połowę się 
zmniejszyła od r. 1861, a więc w roku w którym  
zmienione zostało poddaństwo.“

T a  pozorna sprzeczność, tłom aczy się tru - 
dnóm przejściowćm położeniem gospodar- 
czóin, w którem  się znalazła raptow nie bez 
żadnego uprzedniego przygotow ania, znaczna, 
a nawret m ożna powiedzieć najliczniejsza k la ­
sa ludności cesarstwa. K raj ten bowiem 
przeszło w dwóch trzecich częściach, krajem  
rolniczym . Czyż m ogła niewolnicza w zupeł­
nej ciemności zostająca ludność wiejska, od 
razu  swobodnie i samodzielnie się zagospoda­
rować na swych szczupłych ro li kaw ałkach ?

I  tu  m iał miejsce historycznie znany fakt, pra- 
townie w yzwolona ludność włościańska nie po­
trafiła się należycie ani m oralnie, ani ekono­
micznie rządzić, ży ła odtąd wolna i swobo­
dna w słodkiem  farniente, ja k  każdy na wol­
ność puszczony niew olnik,—póki mu głód m e 
dokuczy; —  nadto oddała się pijaństw u b ar­
dziej niż kiedykolwiek. P rzypom inam y so­
bie przerażające opisy gazet rosyjskich, gdzie 
pom iędzy innemi pisano:

,.Chłop przepija w karczm ieóstatniego swe­
go konia, koguta, a naw et koszulę; gdyż w p ro ­
stocie ducha wcale nie przypuszcza aby kie­
dyś m ógł cierpieć niedostatek. Z kilkom a 
rublam i w kieszeni ma się za bogatego i zdaje 
m u się że nim  będzie do końca życia.“

Ze względów m oralno-ekonomicznych zno­
szenie pańszczyzny stopniowe w ogóle jest 
praktyczniejsze. — S tare pokolenie, wzrosłe 
w poddaństw ie nie było zdolne znieść tego 
nagłego przejścia z dawnego stanu robocizny 
obowiązkowej do racjonalnego i korzystniej­
szego gospodarstw a pieniężnego, a bardziej 
jeszcze do swobodnej samodzielności. D opie­
ro  po biedzie i tw ardem  doświadczeniu w yra­
sta m łodsze silniejsze pokolenie, k tóra  przy­
kładem  nauczone niebawem pozna i oceni zba­
wienne owoce postępu i oświaty.

Najobszerniejszy handel prow adzi Rosja 
z A nglją i Niemcami. Z ogólnej masy p rzy ­
wozu przypada na Niemcy 39$, na A nglję 
31$; — z wywozu 52$ na A nglję a 22$ na 
Niemcy. Reszta zagranicznego handlu R osji 
rozdziela się praw ie w rów nych częściach na 
F ranc ję , A ustrję, T urcję, AYłochy i H ollan- 
dję. N astępująca tabella daje nam bliższy o- 
braz handlowego ruchu pomiędzy Rosją i 
A nglją:

Przyw óz tow. ang. 
do Rosji

Ł.

W yw óz z Rosji do 
Anglji

1861 r.
1862 „
1863 „
1864 „
1865 „
1866 „
1867 „
1868 „
1869 „
1870 „

12,822,688
15,101,059
12,419,263
14,711,202
17,383,697
19,636,129
22,286,926
20,051,757
16,674,516
20,561,127

3,041,348
2,070,918
2,695,276
2,854,898
2,923,006
3,093,231
3,944,035
4,240,395
6,465,412
6,991,761

Ł.
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N ajznaczniejsza część tak  przywozu jak  i 
wywozu w handlu  angielsko-rosyjakim odby-
wa się przez p o rty  morza Bałtyckiego. N aj- 

pierwsze miejsce pom iędzy artykułam i wy- 
wożonemi z R osji do A nglji zajmuje zboże, 
a mianowicie pszenica, konopie i len; potem 
budulce, łój, wełna, skóry, włosie, płótno ża­
glowe, płótno grube, liny i smoła. G łównym  
przedm iotem  przyw ozu z A nglji do Rosji są 
tow ary baw ełniane wartości 470,238 Ł. (rs. 3

j  miljony), dalej żelazo i tow ary żelazne w arto-
■ści 2,733,922 Ł . (rs. 17,223,663 1870).

Ilość zboża wywiezionego z Cesarstwa ro ­
syjskiego do W ielkiej Brytanjiw yniosła:

1866 roku 9,181,432 czetw.
1867 „  14,166,794 „
1868 „ 13,055,338
1869 „ 13,317,932 „

' 1870 „ 19,547,442 „
W artość zboża wywiezionego przez porty  

północne i południow e z Cesarstwa do A ng lji 
wyniosła w roku 1870 — 8,663,534 Ł . (rsr> 
54,580,265)

F lo ta  handlowa rossyjska liczyła w r. 1869 
3,132 okręty morskie o sile 90,496 objem u 
okrętowego czyli o ISO,992 tonu. Z tej li­
czby 607 okrętów  udaw ało do obcych po rtów  
a 1525 służyło do żeglugi nadbrzeżnej. Z tych 
bardzo wiele (i mianowicie w portach po łu ­
dniowych) należy do G reków  żeglujących pod 
flagą rosyjską. O prócz tego znajduje 396 s ta t­
ków parow ych na rzekach i jeziorach; z ty ch  
praw ie dwie trzecie przypadają  na W ołgę 
i rzeki wpadające do niój.

H andel Cesarstw a rossyjskiego w ostatnich 
latach w zm ógł się znakomicie pod wpływem  
sieci nowych kolei żelaznych. Za panowania 
Cesarza M ikołaja wybudowano 3. linje pe- 
tersburgsko-m oskiewskę (t. zw. kolej M iko­
łajewska). petersbursko-w arszaw ską i m ałą 
spacerową kolej do Carskiego Sioła i P aw ­
łowska. Za obecnego panowania zbudował 
rząd  i tow arzystw a pryw atne, (te ostatnie 
częstokroć ze znacznyin rządow ym  zasiłkiem 
do 1-go stycznia 1870 r. 7144 wiorst, do r. 
1874 ma być gotow ych 14,500 wiorst. Z 27 
linji otw artych w 1870 r. dwie tylko były 
rządowe, a 25 pryw atnych  czyli tylko 1,142 
wiorst kolei rządow ych.

Poczta ekspedjow ała w 1868 r. 53,620,313 
listów, z tych połow a urzędow ych. O płata 
od listów pryw atnych w ynosiła 3,471,128 rs.; 
opłata za korrespondencją urzędow ą wynio­
słaby  7,238,409 rs. O gólny dochód z 2,451 
biór pocztowych dochodził do 7,958,214 rs., 
z przew yżkę dochodu 3,818,320 rs. Obok 
tego wiadomo je s t rzeczą, że poczty  w Rosji 
i ich obsługa, głów nie należy do włościan, 
na k tórych z daw nych jeszcze czasów ciążyły 
wszelkie tego rodzaju  posługi i obciążenia.

D ługość linji telegraficznych 1 czerw ca 
1869 r. w ynosiła 37,500 wiorst, długość d ru ­
tów 73,000 wiorst z 382 biórami i 1,589,417 
depeszami, z k tórych 97,583 było niepłatnych 
urzędow ych. Za granicę szło około 300,000 
depesz.

P rzem ysł Rosji przedtem  bardzo niezna­
czny od czasu wojny krym skiej znakomicie 
się podniósł.

P rzem ysł górniczy i hutniczy w ostatnich 
latach zrobił rów nież znakom ite postępy. 
W  guberniach O renburskiej i Perm sldej nie­
dawno pow stały znaczne zakłady do w yra­
biania maszyn i przyrządów , któremi kierują 
głównie odpowiednio uzdolnieni niemcy i ja k  
się zdaje działają skutecznie, w celu zastąpie­
nia miejscowemi wyrobów zagranicznych.
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Tą urzędowa tabelą, objęte są i małe ręko- 
dzielnie.

Poniższa tabela daje nam pogląd statysty­
czny w tym względzie na rok 1866. Ilość 
fabryk i wartość tamże wyrabianych towarów, 
również jak  liczba pracujących robotników 
były następujące:

Sukna
Rozmaite towary wełniane 
M aterji wełniane cienkie 
Przędza bawełniana 
Tkaniny bawełniane 
Towary lniane 
Towary z konopi 
Jedwab’ i wyroby jedwabne 
Towary złote i galony 
M aterjały piśmienne 
Tytoń
Przędza lniana 
Narzędzia rolnicze 
Machiny 
Cukier i melasa 
Łój
Stearyna
A rtykuły garbarskie 
Gorzelnie

mąkn, miesza się z równą’ ilością zwyczajnej 
mąki zbożowćj i wypieka w zwykły sposób. 
Ale dobry chlób dają nawet 3 części mąki ka- 
sztanowój pomieszanój z jedną częścią mąki 
pszennćj lub żytniej.

2) Również mogą dzikie kasztany być uży-

Ilość fabryk
365
120

51
35

388
104
147
326

24
188
263
348
970
103
432

1254
13

2508
1446

W artość wyrobów
26,082,702

6,364,193
4,653,790

26,111,093
12,607,003
8,027,582
4,300,952
5,483,944
1,055,532
6,140,826
7,735,252

21,193,472
9,438,753

12.190.079 
31,081,501 
12,949,617

5,701,859
16,564.417
52.302.079

Liczba robotników
71,797
73,031
7,242

21,711
36.407
16,642

5,055
8,957

676-
11,829

6,002
22,723

5,723
*14,690
54,980
6,716
1,761

12.169
30,790

Ogółem 15,453 325,859,664 464,6 lo "

Spożytkowanie dzikich kasztanów.

Kasztan dziki, mówi sławny profesor i che­
mik Hermbstadt, zaleca się pięknością drze­
wa i kwiatu, oraz bogatym plonem swych o- 
woców, warto też zastanowić się nad nim bliżój.

W  wielu miejscach istnieją dosyć znaczne 
plantacje kasztanów, ale owoce ich zostają 
strącane przez dzieci i używane na zabawkę. 
Rzadko ma kto na myśli bardziój odpowiednie 
ich użycie, a jednak dzikie kasztany mogą 
mieć rozliczne zastosowania a mianowicie:

1) Dają one wyborną mączką skrobiową 
{krochmal) w większej nawet stosunkowo ilości, 
niż pszenica. Dojrzałe suche owoce dają na 
korzec przeszło 120 f. ziarna i 37 funt. łupin. 
Z 12 łutów ziarna otrzymuje się 4 łuty mącz­
ki krochmalu, a zatem z jednego korca około 
40 f. krochmalu, co licząc funt po 15 groszy, 
da wartoić korzec dzikich kasztanów na rs. 3. 
D la olrzymaaia z tej mączki krochmalu nale­
ży ziarna obrane z brunatnej łupiny śróto- 
wać, śrót wygnieść w wodzie a otrzymany 
stąd krochmal wysuszyć. Krochmal ten daje 
się rozlicznie stosować.

a) introligator może z takowego przygoto­
wać bardzo dobry klajster, który przez za­
wartą gorycz skutecznie opiera się robactwu;

b) tenże krochmal może być użytym do wy­
rabiania chleba. ~\V tym celn należy zmielo­
ną w młynie z ziarn kasztanowych mąkę pier- 
wej, pozbawić goryczy, a to mieszając ją  
z cztery razy większą ilości wody, poczem po­
zostawia się mieszaninę przez 8 godzin i po­
wtarza to moczenie po odlaniu wody 9—10 
razy, przeciągając je  z każdym razem przez 8 
godzin. Taka, zupełnie pozbawiona goryczy

wane do pędzenia wódki. Hermbstadt podaje, 
że z 70 f. (pruskich) mąki kasztanowćj, mo­
żna pędzić 10j  kwart (berlińskich) okowity, 
zawierającej 36 J alkoholu. Korzec kasztanów 
dzikich równoważy zątem 1 korca żyta lub 
1 kor. pszenicy, albo tćż 3 korce- ziemniaków.

W yw ary tu jednak tylko po usunięciu go 
ryczy, mogą być przez bydło spożywane; dla 
tego należy do mieszania użyć wody wapien, 
nej, zamiast zwyczajnej.

3) T ak  z zielonych torebek owocowych^ 
jak  też i z brunatnych łupin dzikich kaszta­
nów można otrzymać znaczną ilość potażu. 
Ze 100 f. popiołu z zielonych, suchych tore­
bek owocowych otrzymuje się 38 1. czystego 
potażu, a na 100 f. popiołu z brunatnych łu 
pin 40 funt. potażu. Że zaś podług znanych 
doświadczeń z 100 funt. popiołu z drzewa 
dębowego otrzymujemy tylko 11 funt. a ze 
100 funt. popiołu z drzewa iglastego tylko 13 
funt. potażu, w owocach zatem kasztanu dzi 
kiego, zawiera się więcej niż 3 razy większa 
ilość potażu.

Gdyby zatem cmentarze miejskie i wiej­
skie, zajmujące często wiele przestrzeni i d ro ­
gi publiczne po obu stronach były obsadzane 
kasztanami dzikiemi, możnaby z ich owoców 
na samym tylko potażu otrzymać znaczne zy­
ski. Przypuśćmy tylko jedno drzewo na prze­
strzeni, 3 prętów kwadratowych, to na morgę 
mającą 300 prętów otrzymamy 100 drzew, 
a na 10 morg 1000 drzew. Rosłe drzewo 
daje pół korca zielonych torebek owocowych, 
które spaliwszy na popiół, otrzymamy 96 
cent. potażu, a przyjąwszy wartość centnaru 
tylko na 10 rs. otrzymamy z tej ^przestrzeni 
zysk 960 rs. Jeszcze większy byłby dochód, 
gdyby gościńce, zamiast topolami obsadzono

dzikiemi kasztanami. Sadząc je  w odległości 
14 stóp, otrzymamy po obu stronach drogi 
na przestrzeni jednćj mili, licząc na milę 
14000 stóp, drzew 2000 które dadzą razem 
1000 korcy owoców, a tyleż torebek owoco­
wych. Ponieważ owoce podług umiarkowa­
nego obrachowania dają 8704 f. popiołu, a łu ­
piny 3480 f., czyli razem 45 centnar, potażu, 
przeto na milę otrzymalibyśmy 450 rs. zysku 
z samego tylko potażu. Mnóstwo fabryk: 
pralnie, farbiarnie, mydlarnie, huty szklanne 
i t. p. używają rocznie ogromną ilość popiołu 
drzewnego i potażu, a wszystkie one przecież 
mogłyby zaspokoić swoją potrzebę z produ­
któw kasztanów dzikich,' gdyby wszystkie 
gościńce niemi były wysadzane.

4) Tak drzewo kasztanów dzikich, jak  i łu­
piny owocowe używać się dają w farbiarstwie 
jako surogat galasu. W  tym celu gotuje się 
kilkakrotnie trociny kasztanowe i łupiny 
z wodą, odparowywa się i wysusza w powie­
trzu. Dwadzieścia funt. drzewa dają 48 łu­
tów suchego wyciągu, którego przy zabarwia­
niu na czerwono wystarcza 8 łutów na 5 funt. 
przędzy i czyni farbę jeszcze bardziej lśniącą 
niż galas.

5) Powstałe przy fabrykacji krochmalu 
z mąki kasztąnowćj grubsze części można 
sproszkować i otrzymywać z nich najpiękniej­
szy krochmal do prania. Posypując mąką 
tłuczoną w moździeżu z dojrzałych kaszta­
nów, plamy na bieliznie takowe bardzo ładnie 
się usuwają. Mąka ta jest również wybornym 
środkiem do mycia dla. tych, którzy brudzą 
sobie ręce przy robocie, jak  kowali, kominia­
rzy i t. p. W  tym celu dość tylko zmaczać 
ręcę w wodzie a następąie zanurzyę w mąkę 
kasztanową po wytarciu i opłukaniu brud u- 
stępuje lepiej niż od mydła. W  końcu mąka 
ta służy przeciw piegom i t. p. Sadzenie dzi­
kich kasztanów zaleca się i tern że wytrzymują 
one naj większe zimna i w każdym prawie kli­
macie udają.

PROJEKT
KONGRESU CELNEGO POW SZECHNEGO.

P rzy  bliższem rozbiorze pytania: czy sto­
sunki celne w pewnych granicach nie mogły­
by być ujęte i regulowane w inny jeszcze spo­
sób, jak  tylko drogą traktatów handlowych 
między dwoma pojedyńczemi państwy albo 
grupami państwowemi? okolicznościowo pod­
niesiony został projekt zebrania kongresu cel­
nego, który podobnie jak  takaż konferencja 
monetarna 1867 r. o ująłby sobą wszystkie 
cywilizowane kraje Europy i Ameryki. Ce­
lem jego ma być, ażeby w mniej zawikła- 
nych kwestjach celnych dać możność osią­
gnięcia określonego porozumienia z strony 
więkazćj części państw. Szczególniej byłoby 
ważne, porozumienie się co do podatków od
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spożycia, które obecnie w Niemczech np. tyle 
kłopotu przysporzyły, jak  konsumcyja tytu- 
niowa. Gdyby główniejsze państwa Europy 
zgodziły się na stale oznaczonę miarę, jedna­
kową. zasadę i skalę przy ocleniu tytuniu, fi­
nanse wszystkich państw odniosłyby stąd 
niezaprzeczoną korzyść, a wszystkie narody 
u lg ę  w ich ciężarach. Dalój gdyby przez ta­
ką umowę,'którą wszystkie więcej cywilizo­
wane państwa, na wschód i zachód oceanu 
Atlantyckiego położone, przyjęłyby jednozgo- 
dnie,—pewne liczne a niezbyt łatwe do ocle­
nia artykuły, uznaneby były za takowe formal­
nie i gdyby je  zgodnie z mającym zawsze 
układem od cła uwolniono, to handel i prze­
mysł, górnictwo i rolnictwo wszystkich przyj­
mujących udział w kongresie krajów, zyska­
łyby nowe ważne podstawy dla ich przedsię­
wzięć i obrachowań. Przytem  niezależność 
kapitału, od przeszkód, z któremi połączona 
jest chwiejna obecnie skala taryf celnych, 
spowodowałaby pomnożenie się środków 
działalności. Częścią pośrednio, częścią bez­
pośrednio spokój w zakresie cywilizowanej 
części świata zyskałby nową rękojmię. Nie- 
mniój znaczne korzyści mogłaby odnieść z ta ­
kiego kongresu celnego, postępowanie przy 
pobieraniu ceł w ogóle. Kongres w tym 
względzie zgromadziłby ludzi fachowych, 
którzy wzajemnie w duchu postępu zajęliby 
się wyłożeniem najlepszego sposobu opoda­
tkowania i oclenia artykułów handlu bez 
ucisku i przeszkód jakich on obecnie, często 
kroć tu i owdzie staje się ofiarą. Spodzie­
wać się należy, iż światłe rządy, mężowie 
stanu i ekonomiści sprawie tej długo spo­
czywać niedadzą i o ile można, działanie do­
brodziejstw, jaldeby z porozumienia się po­
wszechnego w sprawach celnych bezwątpie- 
nia wyniknęło,—przyśpieszyć nie omieszkają.

W  aga żywa i mięsna.

W ażną w obecnych czasach dla gospodarza 
„pisze Ziem." jest rzeczą przy sprzedaży tu­
cznego była lub świni, albo owiec, choć 
W przybliżeniu wiedzieć, ile sztuka waży, że­
by znając ceny targowe mięsa w burtownój 
sprzedaży, umieć się stosować do chwili, i ani 
zbyt wiele nie żądać, ani też znów zbyt mało 
i tym sposobem narażać się na straty.

W żywćj sztuce jednak na oko ocenić wa­
gę mięsną nie łatwo; na to potrzeba wiele 
wprawy, a nawet miary, jakich niekiedy uży­
wają lub używać radzą, wykazują wagę nie­
zupełnie dokładnie. Wiele zależy od rasy, 
a nawet tu jeszcze łatwo mylić się można, 
gdyż indywidua jednej rasy, na pozór jedna­
kowo wyglądające, jeszcze w wadze różnić się 
będą.

Nie trudno zrozumieć co znaczy „waga iy~ 
Ua", na to nie potrzeba tłumaczenia; inaczej

jednak rzecz się ma z „wagą mięsną,“ bo da- 
wnićj przyjęte w piśmiennictwie wyrażenie 
„waga rzeźnicza“ jest zbyt obszerna. Obecnie 
rozumieć należy pod wyrażeniem ,,waga mię­
sna", gdy jest mowa o bydlęciu lub owcy, 
sztuce zabitej bez skóry, bez trzewa i głowy 
i bez nóg aż do kolan. Zwykle jednak po­
zostawiają się nerki i łój nerkowy. To stano­
wi cztery ćwiercie. Do tego zwykle się jeszcze 
dodaje łój z  flaków i „czepca“, czyli błony tłu 
szczowej. U  świni liczy się do tego wszy­
stkiego głowa, nogi i skóra oczyszczona 
z sierści.

Stosunek wagi nieżywego zwierzęcia do je ­
go wagi żywej szczególnie różni się u bydła 
i owiec, mniój uderzające są różnice u świń. 
Przyczyna dla czego u bydła i owiec nie liczy 
się głowa, która u świń się liczy, jest jasna. 
Głowa najlepićj utuczonego wołu lub skopu 
bardzo mało tylko, albo wcale nie więcćj wa­
ży, niżeli ich głowy w chudym stanie waży­
ły, kiedy jak  wiadomo między wagą głowy 
chudej i tłustój świni wielka zachodzi różnica.

Najdokładniój,—o  ile to W ogóle jest moż­
liwością,— badał tę rzecz Emil Wolf; bada- 
nia jego nie tylko rozciągają się do trzech 
wzmiankowanych rodzajów dobytku, ale do 
licznych indywiduów każdego rodzaju i licz­
by jego są niejako przeciętną licznych do­
świadczeń.

Podług niego waga mięsna do wagi żywćj, 
jest w stosunku jak:
Cztery ćwiercie z nerkami Tłuszcz Skóra bez 

i z nerkowym błonowy wełny,
łojem. i z fllakó w nogi

i rogi,
1) u rogatego bydła: proc. proc proc

u średnio tłustych wołów 47,4 2,3
u wołów na pół utuczonych 55,7 2,9
u tłustych wołów 00,3 4,5
u tłustych cieląt 60,0 2,4

2) u owiec;
chudych 43,3 3,0 9,6
średnio karmionych 45,3 4,1 9,3
na pół tłustych 49,4 4,9 8,0
tłustych 52,8 6,8 7,2
bardzo tłustych 57,1 8,0 6,5

3) u świń:
średnio karmionych 74,8 1,7
tłustych 82,1 2,5

ąOZM AITOŚCI

K orki kauczukow e, podług W. F . Donkin 
(Chem. Rews) łatw o da ją  się wtedy k ra jać  i prze­
wiercać, jeżeli nóż lub św ider korkow y zwilgocony 
zostanie g ry zący m . potażem  lub solą alkaliczną.

fa b ry k a c ja  szczotek . Szczotki obecnie po n a j­
większej części rob ią  się za pom ocą maszyn, 
jednak  dla przym ocowania do przedziurawionego

grzb ietu  szczotki, pączków szczeciny, używa się 
zawsze jeszcze rą k  ludzkich. W  ostatnich cza­
sach jednak  w ynalezioną została m aszyna, k tó ra  
i tę  czynność sam a załatw ia. Ja k  „A m eric  A r- 
tizan". zaw iadam ia, takow e maszyny w ykończają 
A. M. W hite w P o tch este r, N. V. i W oodbury 
B rothers w New Y orku.

C zyszczenie zegarków . Nafta dotychczas nie 
tylko służy do czyszczenia ubiorów, ale także da­
je  się zastosować (podt. p a ten tu  T.ompsona) do 
wyczyszczania zegarków . M echanizm zegarkow y 
zanurza się w nafcie, i takow y trochę  w niej po­
rusza, nafta w tedy wywabia kurz jak o  też i s ta rą  
oliwę, zwykle do mechanizmu znajdujące się, 
k tóre przeszkadzają regularnem u chodzeniu zegar­
ka. Po wyjęciu z nafty , wiesza się mechanizm 
w ciepłe miejsce dla u lo tn ien ia  się takow ej. 
Cała ta  operacja trw a  najdłużej 5 do 8 m inut 
i oszczędza rozebran ia  całego mechanizmu. Jeźli 
sposób ten  je s t doświadczony, to  czyszczenie ze­
garków  powinno stać  się daleko tańszem .

N ow y produkt do fab rykow ania  gazn o św ie­
tlającego. Angielskie Towarz. akcyjne Patent-, 
Oeland Stcarine Company używa do ośw ietlania 
nowy p ro d u k t, znany pod nazwą „sm oły roślinnćj ‘ 
(vegetable pitch), k tó rą  się otrzym uje jako  odpadki 
przy fab rykacji i dystylow aniu oliwy, oleju p a l­
mowego, kokosow ego i t. p. Smołę tę  używa się 
w A nglji albo w prost do w yrabiania gazu (tłu ste ­
go) ośw ietlającego, albo też d la  powiększania* 
mocy św iatła zwykłego gazu z węgli kam iennych 
jak  np. L ondyńskie Towarz. gazowe czyni. Smoła 
ta  zaw iera w sobie na 100 części 74.40 m ateryi 
płynnych, 21.72 stałego węgla i 3.88 części sk ła­
dowych popiołu. Z jednćj tonny tego m ate rja łu  
otrzymać można 7 65 do 850 m etrów  kub g iz n - 
Podług- obliczenia K eates’go Inżyniera i kon tro ­
lera  gazu m. Londynu, natężenie św iatła równa 
się św iatłu z 42 świec zwyczajnych. Gaz ten  nie- 
ty lko  otrzym uje się na zwyczajnych, lecz na takich 
naw et Ogniskach używanych 4 o o trzym ania obfi­
tego gazu, i d la  tego zastosowanym być może dla 
polepszenia złych gatunków  gazu oświetlającego. 
P ro s te  doświadczenie przekonyw a nas o tćm , ile 
tej sm oły dodawać trzeba  do węgla kamiennego, 
ponieważ tylko o,88°/0 zaw iera siark i, przez co nie 
potrzebuje żadnego od nie oczyszczania.

Francuzki kit szk larsk i. Siedm funtów oleju 
lnianego gotuje się przez 2 godziny z 2 funtam i 
brunatnej um bry, następnie dodaje się 62 gram  to­
pionego wosku.

Po  odjęciu od ognia tćj mięsznniny dodaje się 
5 i pół funta k redy  z 11 funtam i węglanu ołowiu 
(blejwasu) i m ięsza się to  wszystko dobrze przez 
pewien czas. K it tak i staje się bardzo tw ardy 
i je s t trw ałym .

W iadomośpi bieżąco.
*

B iuro pom ocy technicznej podjąwszy czynnie 
w ażną dla mieszkańców naszego m iasta, spraw ę re ­
gulacji i sprawozdania gazomiarów, na skutek 
przedsięwzięcia odpowiednich środków i rozporzą­
dzeń władzy, czynność tę  nadal prow adzić zmu­
szone jes t zaprzestać.

R ozporządzenie odnośne pomieszczono w N. 269 
Gazety policyjnej (z d. 4 stycznia r. b.) brzmi jak  
następuje:



18 T Y G O D N IK  P R Z E M Y S K O W O -H A N D L O W Y .

,,W  dodatku  do N r. 266 K ur je ra  Codziennego, 
z dnia 18 (30) listopada 1872 r., zamieszczonem 
zostało ogłoszenie B iuro  Pomocy Technicznej przy 
T ygodniku P rzem ysłow o-H andlow ym , zawiada­
m iające, iż biuro  to  w liczbie innych czynności, 
podejm uje się spraw dzania gazom ierzy w domach 
pryw atnych w łaścicieli będących, w sku tek  tego 
m ag istra t m iasta  W arszaw y ma za obowiązek po­
dać do wiadomości publicznej, że sprawdzanie 
m iar i wag, a  zatem  i gazomierzy stosownie do o- 
bowiązującyck przepisów , może być dokonywane 
tylko przez w ładze do tego upoważnione i nie mo­
że być przedm iotem  przem ysłu osób pryw atnych. 
N adto , w celu bezpieczeństwa publicznego i zabez­
pieczenia s t r a t  na jak ie  by tak  obywatele m iasta, 
ja k  i zak ład  gazowy z powodu nieum iejętnego ob­
chodzenia się z gazom ierzam i narażen i być mogli, 
zab ran ia  się przenosić gazom ierze z jednego m iej­
sca na drugie, jak  również dokonyw ać jakiebądż 
w nich reperacje  lub też wprowadzać jakiekolw iek 
zmiany w ich urządzeniu bez poprzedniego zaw ia­
dom ienia o tóm zarządu zakładu gazowego.

„Osoby m ające w ątpliw ość pod względem do­
kładnego funkcjonow ania gazomierzy posiadanych, 
mogą w każdym  czasie żądać od M agistratu  spraw ­
dzenia takowych przez wydelegowanych do tego 
techników  m iejskich.

„W  końcu m ag istra t nadm ienia, iż obecnie p ra- 
wdzanie gazomierzy dokonywa się bezpłatnie na 
żądanie osób interesow anych, za pom ocą odpowie­

d n ie g o  ap p ara tu  znajdującego sią w zakładzie ga­
zowym. A p p ara t takow y będzie zaprowadzony 
w gmachu Ratuszowym  i po ukończeniu przedsię­
wziętych w tym  celu robó t, spraw dzanie gazomie­
rzy dokonywać się będzie w tym że gmachu. Oprócz 
tego jednocześnie zaprow adzonym  będzie przyrząd 
do stem plowania sprawdzonych gazom ierzy, o czóm 
M ag istra t nie om ieszka w swoim czasie zawiado- 
m ić.“ Do tej kw estji zastrzega sobie B iuro , w naj­
bliższych N -rach T ygodnika powrócić.

B an k  d y sk o n to w y  w a rsz a w s k i, zawiadamia 
okólnikiem  ze dotychczasowy jego wice dy rek to r 
p. Józef B ergson mianowany został dyrektorem , p ro ­
ku ren t zaś p . B erto ld  G abriel w icedyrektorem  
banku. Jednocześnie p. W acław a W ernickiego 
mianowano drugim  w icedyrektorem , upow ażnia­
jąc  go do podpisywania p. p r. Podpis p. Juljusza 
H elda pozostaje w swej mocy. Jak  dotąd  tak  
i w przyszłości ty lko  łączny podpis dwóch do tego 
upoważnionych osób, je s t dla Banku obow iązują­
cym.

D n ie p r  pod Chersoniem stanął 24 grudnia.

W  m. B ia ły m sto k u  k rzą ta ją  się około zało­
żenia banku  miejskiego.

—  Z nana tu tejsza firm a S. P o rtn e r o tw arła  re j odbywa się suszenie słodu za pomocą kanali- 
w tych dniach w B erlinie filję warszawskiego swe- ków ogrzewanych cylindrem . T akich suszarni ist- 
go handlu bankierskiego. n ieje dotęd  w K rólestw ie Polskiem  tylko dwie: je-

l-rojek t za ło żen ia  un iw ersytetu  w  P ozn an iu , dna P r ^ r o warze K ioka w W arszaw ie, a  d ruga 
ze względu na  potrzeby ludnoścnniejscow ej, został 11 ^ia< i Sztum p ow. Pobudow anie tego brow aru 
pi zez posłów polskich podpisany i przedstaw iony 20 ' vsz^ s^ liem i w ac mam i i rekw izytam i koszto-
iźbie deputowanych. wało 60,000  rs .— B row ar braci Sztumpfów w cią-

1 gu roku w yrabia: l )  około 20,000  w iader piwa ba- 
W a rsza w sk ie  p rzed sięb iorstw o  a sfa ltow e i w arskiego, trzym ającego w porze zimowej około 

fab ryk a tektur. Z naniprzedsięb iercy  tu te js ip p . S. 11, a w lecie około 12 stopni T rallesa: na co po- 
G ąsiorowski i Sp., K atz i L eitgeber i F . P ietschm an, trzeba 3,000 korcy jęczm ienia i około 100 pudów 
w edług życzenia kom panji angielskiej, posiadają- zagranicznego chmielu, 2) około 40,000 w iader 
cśj obecnie jedne z najznaczniejszych kopalni euro- piw a zwyczajnego, m ającego mocy około 8° T ralle- 
pejskich asfaltu  w L im m er pod H anow erem ,—jak  sa, na co zużywa się 2,000  korcy  jęczm ienia i 0 - 
rów nież d la  szerszego : rozwoju ich pojedynczych kolo 60 pudów chmielu krajowego. Prócz tego 
p rzedsięb iorstw  asfaltowych i kryc ia  dachów te - brow ar w yrabia p o rte r mocy 15 stopni. Do fa­
k tu rą  smołowcową,—po wzajemnem porozum ieniu, b ryk i piwa baw arskiego używany jest wyłącznie 
działalność swoją połączyli w jednę w ielką spó łkę ! chmiel baw arski, sprowadzany z N orym bergu i 
i takow ą od dn ia  l  stycznia prow adzić będą pod Bam bergu; do zwyczajnego zaś piwa używa się 
firm ą: „ W arszawskie przedsiębierstw o asfaltow e chmiel dostarczany po większej części ze wsi W il- 
i fab ryka te k tu r“ . Tym  sposobem z da tą  pom ie- kowa, leżącej około osady Szczekociny, w powie- 
n ioną powyższe dawne firm y istn ieć zaprzestały, cie W łoszczowskim; jęczm ień przywożony je s t 
W szystkie aktyw a ich pozostają w yłączną własno- z dób r okolicznych, a  po większej części z powia- 
ścią dawnych w łaścicieli, wszystkie zaś pasywa tu  aleksandrow skiego, gdzie takow y zasiewany 
przez tychże uregulowano być winny. Znajom ość je s t w w ielkiśj ilości i odznacza się dobrcm i zale- 
rzeczy techniczna kierowników, znaczny kap ita ł, tam i do w yrabiania piwa. Piwo z brow aru braci 
dążenie do ulepszeń i jak  największej taniości Sztumpfów rozchodzi się po całej G uberni kielec- 
mog;ą położyć silne podw aliny i świetnie rozw inąć kiej, sąsiednich z n ią  powiatach Gub. radom skiej
nowe przedsiębiorstw o.

W  B y d g o szczy  zawiązało się Towarzystwo 
przem ysłow e , liczy obecnie 100 członków zwyczaj-

i p iotrkow skiej. B row ar ten  w ciągu roku zużywa 
około 400 sążni kubiczny drzewa; ma 20 robo tn i­
ków stałych, oprócz wynajmowanych dziennie 
w m iarę potrzeby. W  ciągu roku  brow ar wniósł

nych i 2 honorowych; na  tych ostatn ich  zaprasza- od w yrabjancg0 phya akcyzy 6 000 rg w laśc ic ie_
ne byw ają tak ie  osoby, k tó re  albo odznaczyły si 
troskliw ością o nasz przem ysł i tow arzystw o, albo 
k tó re  św iadczą tow arzystw u jak ie  znaczne dobro ­
dziejstwa. Prezesem  tow arzystw a jes t księgarz 
Śniegocki, po k tórego  energ ji spodziewać się na­
leży, że Towarzystw o w dobrym  k ierunku  rozwijać

le zam ierzają urządzić plac i ta ra s  ze strony  ogro­
du publicznego, a  dla pow iększenia produkcji pi­
wa, rozprzestrzenić lodownię, słodownię i oddział 
ferm entacyjny.

P rojekt now ych  kolei że laznych . Między inne-
się będzie. Towarzystw o urządza także odczyty , mi. podane zostały pod rozpatrzenie władzy: projekt

kolei żelaznej od m. gub. Piotrkowa przez Lublin do 
Włodzimierza Wołyńskiego, z połączeniem z koleją 
brzesko-kijowską i drugi z czarnomorskiego portu 
Mikołajowa do stacji Znamienki kolei Elizabetgrodz- 
kiej.

Nowa fab ryk a terpen tyny. W e wsi Kłeczkowie 
(w gub. l u b e l s k i e j ) ,  właściciel jej p. W iktor

i pogadanki stałe; napierwszem posiedzeniu miał 
wykład p. Magdziński „o kredycie".

W  m . g u b . K ielcach  w r. zaprzeszłym  zaczął 
być czynnym najznaczniejszy w guberni browar 
b raci Sztumpfów. W  zamieszczonych w m iejsco­
wej G azecie gubernjalnej o tym  brow arze wiado­
mości przy taczam y następując: K orpus ma 145 stóp .Rakowiecki założył niedawno fabrykę terpentyny 
długości, 33 '/, Szerokości i 16*/^ wysokości. P raw a ; innych przy jej wytworze pozyskiwanych produ- 
oficyna o dwóch piętrach , ma 9 2 V4 stóp d ługośc i,1 któw. Że fabryka ta wygadza potrzebom, a wyro- 
33 */a szerokości i 33 %  wysokości. K ow a oficyna by jćj mieć będą odbyt wnosić można z tego, żep n i 
także o dwóch p ię trach , je s t długa na 112%  s tó p ,1 po wyciętych lasach w owej okolicy jes t tyle, że kil- 
szeroka na 32 V3 i wysoka na  15 '/a- Oficyna ta  ; ka fabryk tego rodzaju na długo miałyby materjał 
przy ulicy Ogrodowej zakończona jest piękną' wie­
żą, m ającą długości 21V3, szerokości 18 i wyso­
kości do wierzchołka 60 stóp. W  te j wieży u rz ą ­
dzona je s t podwójna suszarnia angielska, w k tó -

surowy i że na pół roku przed otwarciem fabryki 
Kleczkowskićj, wytwory jej były pozamwaiane.

DROGA ŻELAZNA WARSZAWSKO-TERESPOLSKA
Wykaz dochodów za m. listopad 1872 roku.

1* Z ruchu osób . 
**. Z przewozu towarów . 
3 Dochody różne

IV ni. listopadzie 1871 r. dochód wynosił 
Katem w roku 1812 więcej czyli 15%

(2 3 — 2— 3).

Kar. 28,510 kop, 9%. 
59.910 „ 13, 

3&Z „ 40.
99

99

llazcin Hsr. 88,814 kop. 22% • 
„ 77.148 „ 84%

Rsr, 11.005 kop. 3Z%- 

(Patrz Dodatek).



IVlerkiirjal Tygodniowy.
Ilo ść

O d D o Od Dn
Ilo ść

rs. kop. rs .[k o p . r s .|k o p . rs. k op .
P sz e n ic a  2 4 2  f. sm ol. ordyn. . . ,  . na kol'ei — — — — C h m ie l ............................................ — 3 5,0 4 0 5

77 » • • • • * targu 1 — — - — — 4 30 5 50
n „  pstra i dobra . . . . „ kolei \ korcy — — — R y ż k a r o l in .................................... . . . kam. 32 f. — 2 50 3 15
n „ . . . . „ targu

l  3 0 0 8 60 ił 15 „  p a t n a .................................... — 2 10 2 4 0
n „ w yborow a . . . . .  „ kolei I — — — — — — 40 __ 55
11 ........................ .......  targu 1 9 30 9 50 P ieprz  czarny .............................. 6 15 6 3 0

Z y to  2 32  f t ...................................................... ....... kolei 4 0 0 0 5 15 5 2 5 G o ź d z i k i .................................... — — 28 _ 3 2
r» ...........................................................  „ targu 3 0 0 5 2 0 5 35 A n gie lsk ie  z i e l e ........................ . . . kam. 2 4  f . —  . 3 20 3 30

J ęczm ień  2 i 4 r z ę d o w y ..................................... k olei 5 0 0 — — — — H erbata kw iat, w skrzyń. . — 3 — 4 50
99 .............................. ,, targu 3 90 4 35 czarna ........................ — 1 __ 2 __

O w ies .  . . „ kolei
4 0 0 — • — — — K awa m o k k a ........................ ..... . — 1 1 50 — ___

77
2 30 2 50 „  p e r ło w a .............................. — 8 40 9 __

T atarka ( g r y k a ) .......................................................  k o lei 2 0 0 4 10 4 2 5 „ kuba . .............................. __ 7 00 7 2 0
R zep ik  l e t n i ........................ ...... pud. . „ kolei 2 0 0 0 1 30 1 3 5 „ la g u a r ja ........................ ..... — 7 __ 7 50
R zepak  z i m o w y .............................. ■ „  .  „  kolei — — — — — „ brazyl. i brem . . . . * * 91 fant 6 00 6 30
S iem ię l n i a n e ............................................  • » kolei — — — — — Cykorja gatun, najlep. paczka ż ó ł t a ........................ — 0 9 ! __ 1 2 !

6 0 0 2 2 5 2 30 „ zw yczajna „ nieb ieska . . . . __ __ 07
71

r z e p a k o w e ..............................koleją  i osią 8 0 0 1 50 1 8 0 K a k a o .......................................... ........................ funt . __ — . 2 2 ! ___ 55
— — — — — M usztarda a n g ie lsk a  . .  . . — — 3 5 ___ 60

77 czerw ona k o rzec  . . .  „ ■— — — — — O liw a p r o w a n c k a ........................ • . . kam . 2 4  f. — 8 40 11 50
— 3 3 0 4 05 „ m alaga (lecer )  . . . — 6 20 7 30
— 4 50 5 70 Sol rym ow a w orek . . . . — — 95 1 0 0

Fasola • • • n — 6 75 7 20 „ s z y b i k o w a ........................ — 1 0 0 1 18
— — 2 8 — 32 — 1 1 2 ! 1 2 0

j ę c z m ie n n a ..............................................  „ • — — 2 5 — 30 — — 1 8 ! — 3 0
— 1 20 1 25 — — 45 — 48

Kasza: pszenna . .  . . .............................. gal’n. — — 4 5 4 8 Cena konia rob oczego  . . . 2 5 0 35 — 80 ---

t
o w s i a n a ......................................................n  . — — 17 •— 19 „ zap rzęgow ych  pary 3 5 250 — 600 ---
perłow a . . .  .............................. ....... — — 40 — 5 0 w^ołu.................................... ........................sztuk 9 1 2 4 5 __ 120 __
m a n n a ............................................................pud. — 4 2 0 4 30 n ierogacizny rosłej . 1 7 0 0 23 __ 75 J ■
pszenna par. 0 0 0  (w orek  5 ) . . . n  . — 13 00 13 2 5 n średniej . 1 8 0 0 5 50 12 50

o o ....................................• — 12 0 0 12 2 0 Skóra z  ży w ego  w ołu  . . . — 7 __ 13 __

M ą k a :
91 1 .................................... 71 * — 10 0 0 10 2 0 R ogów  w ołow ych  kopa . . — 3 60 5

TT
77 * * ........................ 71 * — . 8 2 5 8 50 O gon ów  „ — 3 __ 9 __

żytn ia  p ytl. N r. 1 i 2 .....................................  . — 6 2 2 ! 6 75 S ierść  ................................................ — — -12 __ 2 7 !
„ r a z o w a ................................................„ . : 1 — 5 0 5 5 10 Szczecina n ieczyszczon a — — 2 5 __ 50

ziem niaczana ................................................„ . — ■— —• — — „ czyszczon a  .................. . . .  ł! • — — 7 5 1 10
— — 4 0 — 4 2 ! K lej k r a j o w y .............................. — 5 50 5 60

77 p s z e n n e ...........................................................  „ . — — 50 — 55 — 4 65 4 85
Jarzyny: Z ie m n ia k i.............................. .....  korzec — 1 i o | 1 2 0 K o śc i k o p a ln e ................................ — — 90 1 25

Buraki ................................................ „ . — — 92-! 1 00 „  k oń sk ie  . . . . . * ‘ • 99 — 1 50 1 70
Okrasa: M asło św ieże  ..........................................funt — — 30 — 3 7 ! „ w o ło w e .............................. — 2 30 3 2 0

„ s o l o n e ............................................... pud • — 10 80 11 5 0 Szm aty m ie j s k ie ........................ — 2 30 2 70
S łon ina ś w i e ż a ....................................,, — V 80 8 10 „ zam iejsk ie . . . . — 3 10 3 50

„  s o lo n a ......................................... ....... — 8 40 8 80 białe 1 2 0 1 9 °
Sadło „  ......................................... ........ — 8 2 0 8 60 — 9 50 1 1 50

— 10 — 10 4 0 „ m iękie „ — 8 2 5 9 00
Jaja h u r t o w o ........................................................... kopa — •— 8 0 — 85 budul. deski) 8 łokci — 2 2 ! —. 2 6 !

— 1 05 1 20 bale > sosnow e 1, — 70 -v- 8 2 !
O lej r z e p a k o w y ...........................................................pud — 5 30 3 4 5 ! łaty  I 8 i 9 „ — 6 ' — 7 !

u ln ia n y .................................................................  „ — 5 2 0 5 30 podkł. dębow e . — 18 — 2 71!
Nafta am erykańska (gar. 8 0 — 8 5  k op ) . . ^ . 1 funt — ° 8 | — 09 W ęgle: kam ienne . • • • . . . . korzec — 1 05 1 20

lerp en ty n a  j a s n a ..................................................... pud I 2
07
4 0 2

08
55

„ kow als. angiel. . • 
„ drzew ne . . •

........................ 99
• * ’ 91

— 1 0 1 ł
30

1 06  j  

4 0
2 2 5 2 4 0 1 2 7 .ffunt — 9 2 ! 1 0 7 !

R e n z y n a .......................................................................1 f unt — — 1 4 ! — 16 W apno . . • • • • 

» kute . • • • • • •

2 5 0  f. — 80 — 8 2 !
ivuod 
W osk  
Ł ój . 
O kowit

—
5

17 40
5

20
15
4 0

— 1
1

50
90

1
2

70
0 5

...............................................................................

a i T i garn’ ^8tos‘ gar- do w iad-1 0 0 :3 0 7  i )

gatunek I  najlepszy kam ............................1

TTT ”  ........................1

3 0 0 0  wia.
5
1

15
33

7
1

10
3 4 M iedź s u r o w a .............................. • * 9 1 __ __

0 5
32

— 0 6 !
3 3

i i

Cukier
d .1 0  b .m . 1

4
35 1

4
36
0 5

„ w yrobiona . • • • 
B lacha m iedz, (dachów ka) . .

........................ 99
• 91

—
_ 36

34
— 4 2 |

35
17 — 4 00 — — M o s i ą d z ......................................... • . * # 91 — — 20 — 2 5

]
M ączka krystaliczna i faryna
Ś led zie  s z k o c k ie ..............................beczka

—
3
3

11

90-!
0 0
2 0

3 30 — —
40
0 5
06

—
4 5
<M
09

,, a n g ie ls k ie .................................... — 14 50 1 5 90 _ 05 06
— 3 50 4 2 0 Cyna z w y c z a jn a ........................ . . • • • i. __ — 2 0 — 25

„  p o c z t o w e ...............................................
W ełna centnar 9 0 — 1 0 5  ta l................................. ...... w o ły ń s1 21 00 2 8

. „ a n g ie ls k a ........................ • • • • • „ — — 50
3 !

—
—

--- 5 70 6 2 0 „ zagraniczna ........................ ) — 4 + — 4 !
K o n o p i e ......................................... (K o l. T e resp .) , 3 0 ° ° 4 00 4 10 3# o d eh . — 3 — 4
B aw ełna g e o r g j a ........................................................... funt — — 2 5 — 2 8 zagraniczny — 7! — 12

11 c h in a ................................................................. —  . — 30 — 32 Soda . (ordynar.) . . . . . kam . 3 2 f. __ 1 0 0 1 2 0
91 bengal................................................................ — — 4 0 — 45 Potaż . . __ 2 8 5 3 15

P ierze n i e d a r t e ...........................................................„ — 25 — 3 0 A łun (w  kaw ałach) . . • * • 91 — 1 25 1 3 2 !
„  d a r t e ................................................................. ...... — 50 — 90 S a l e t r a ............................................ — — 15 — 16



2 0 TYGODNIK PRZEMYSŁÓWO-HjSi^DLOWY. Nr. 2

/
Wydawnictwo S. Czarnowskiego i  S-ki w Warszawie.

Świeżo wyszły z druku i są do nabycia 
w e wszystkich księgarniach:

SZKICE SPOŁECZNE
n a p i s a ł  

FELIKS EHRENFEUCHT.
T R E ŚĆ : Przedmowa.*—Słowo honoru.—Posagi.—P rosty tucja  domowa.—U padłe i ich ra ­

tunek.— Osady rolne i przytułk i rzemieślnicze.— Oficjaliści i praktykanci ro ln i.— 
Kolonizacja w obec rolnictw a krajow ego.— O ubezpieczeniach.

Cena kop. 45 (złp. 3).

Z A W A D Y  I  P R Z E G L Ą D

P R A W O M W S T W  AKCYJNYCH EUROPEJSKICH
P R Z E Z

' t .  • J U U . S i i J i i i A
Cena rs. 3.

Skład G łów ny w B iurze W ydawnictwa: ulica C hm ielna Nr. 8 (Dom M. Czarnow ­
skiego, 4-ty  od Nowego-Świata). (24— 2— 3 )

' ir-~ y''& g& ?-ZX 8W SS 3 S S !8 a n a T 't$ t

Z początkiem r. 1873 wychodzić zaczęło w m. P io tr ­
kowie pismo perjodyczne p. t. TYDZIEŃ, 
po cenie w księgarni M. O rgelbranda w W arszaw ie, oraz 
w księgarni L . C ohna w P iotrkow ie kop. 7 5  za kw artał 
czyli rocznie rs. 3. Z przesyłką pocztą kw artalnie rsr. 1 
k. 10; rocznie rs. 4 k. 40. P ieniądze nadsyłać należy do 
wyżćj wskazanych księgarni lub w prost do redakcji w 
P iotrkow ie, stacja kolei, kopiejki dołączać najłatw ićj 
m arkam i. W szelkie korespondencje i rękop isy  
ja k  również ogłoszenia składać m ożna w księgarni 
M. O rgelbranda. (25 - 2  3)

Giełda P etersburska 10 Stycz. 3 Stycz.

W eksle na  Londyn 730 7288 . 32% 32 %  i% o
A m sterdam  3 m. . . 164% 164

„ H am burg 3 . 277 % 275 %
„  P aryż  3 „ . . 350% 347%

5°/0 B ilety B anku  p ań . 1 em. . . 94 % 94%
5 %  „ •  2 em. . . 95 94%
5°/o 3 ‘em ' • • 94 93%
5a Pożyczka S tieg litza  . . . . 90 9 0 %
5°/0 P o i- Pr - z r - 1864 1 em- • • 156% 154
5°/o « „ » 1866 2 em. . . 152% 150%
5%  „  ros. ang . z r . 1870 . 104 104%
5°/0 L isty  zastawne rosyjskie . 108% 108%
A kcje dróg żel. M iel. Tow . . . 139 138%
A kcje dróg żel W arsz. W iedeń. 95 95

„ „  „  . Terespol. 116 116
O bligacje dróg żel. W ielk. Tow. 951/, -

.Mikołajewskiej io 9 % 110
Terespolskiej — —

W arszawski B ank H andlow y . . 364 367 ‘a
„ „ D yskontow y . 282 —

Im p e r ja ły ........................................... 6 0 0 606
D y s k o n to .......................................... 7% 71/ (9* ,4 0
Odessa weksle na  Londyn 732 729 — —

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K  A.
W E K S L E .

B erlin  100 t. a  v i s t a ....................................................
G dańsk dito dito . .  ..........................................
H am burg 300 B. M ........................................................
Londyn 1 ft. st. 3 m ie s ią c e ...................
P aryż  300 franków  10 d n i ...............................   ,
W iedeń 150 fl. 2 m ........................... i . . . .

a vista  .........................................................
P e te rsb u rg  100 rs. 3 m ies...........................................

a  vista .........................................................
M oskw a 100 rs. 1 m ies................................................

A K C JE  i O B L IG A C JE .
A kcje wielkiej k jm p a n ji kolei żel. za 125 rs.
4 %  %  obi. dito 2000 f r  500 ................... ....
A kcje kolei żel. W arsz. W iedeń.................................
Obi. drog. żel. W arsz. W ied. po 500 fr ..................
5%  obi. W arsz. W ied. 100 t a l ..................................
A kcje  kolei żel. W arsz. Bydgosk. 100 rs. . . .

,, „  ,, ,, „  500 ) ) * . . *
5 %  A kcje kolei żel. W arsz. T eresp . . .  .  . ■
Obligi ,, ,,  ,, „  „ . . . . .
5 %  A kcje  „  „  E a b r. Ł ó d z k i e j .....................
A kcje  B .H . W . z w płatą 250 ...........................   .

„ B. H . w Ł . rs . (250) z wp. 1 0 0 .  . . .
„  B anku  D yskon. rs. ( 2 5 0 ) ............................
„  W arsz. Tow. ubez. od ogn. z wpł. 125 rs.
„  Tow . Łaz. Łaź. (excl div) 500 rs. . . .. •

P A P IE R Y  P U B L IC Z N E .
O bligi skarbowe rs. 1 0 0 .....................................  .

„  cząstkow e złp. 500 ..........................................
C ertyfikaty  B an  kowe A . złp. 300 ........................

„  ,, B . ,, 200 . . . . .  .
„  „  bezprocentowe . . . .

Dowody Komis. L ikw id. 100  ...................
L isty  zastaw ne 100 rs. 1-a s e r j a ............................

»  ,, 100 „ 2 - e j   ..............................
„  „  nowe z r. 1S69 . . . .

O bligi Tow. K red. Ziem sk. za lo O rs ......................
L isty  zastaw ne M iasta W a r s z a w y ........................
4%  L is ty  l ik w id a c y jn e .............................................
5-ta pożyczka R osyjska z r . 1864 Stieglitza . .
6 ta  . „  „  „  1865 „  . .
5°/0 B ilety  B anku  Państw a z r. 1860 ...................
4 %  M etaliki za L u t y ................................................

v S ierp ień  ............................................
5°<o Różyczka Rosyjska prem jow a z r. 1864 . .

» „  ostemplowana
1866 . . . .

” „  „  ostemplowana
5 %  L isty  Zastaw ne R o s y j s k i e .............................

M O N ETY  i B A N K N O TY .
P ó łim p erja ł ............................................................. ...
D ukaty holenderskie nowe . . . . . . . . . .

„  a u s tr ja c k ie ..........................................  . n
P rusk ie  b ile ty  Kassowe .  ................................... „
B ilety  bankow e austrjackie   ................... ....

W aitośó  kuponu d. 11 stycznia. Listów zastawnych starych 21 ' /g 
247?9, 2 em. 1 6 3 V

Poniedz. d.8 
żądano | płacono

X X

W torek d. 7. Środa d. 8 Stycz. Czwartek d 9. 1 P ią tek  d 10. | Sobota d. 11.
żądano płacono żądano 1 płacono żądano 1 płacono |j żądano 1 płacono 1 żądano 1 płacono

1 1 0 ,1 0 l09,*0 109,95 .09,65 l09 ,72 l/a 109,42% 109,57 V2 1 0 9 ,2 7 ^ 109,35 109,05
— — — —- — — . — — —
_ — ■— — — — - — ■ — —

7.34 7,32 7,34 7,32 7,33 7.32 V* 7,31 7,32 7,30
87,60 87,30 87,60 87,30 87,45 — 87,37 V2 - 87,22n* 

100,20
_

100,50 100,20 100,50 — 1Q0&V.I 99,9 0 100,35 99,90 99,90
— — — 102, lO l,70 101,85 — 101,85

98,50 — 98,50 — 98,50 — 98,50 — 98,50 --
100,10 99 ,90 J00,10 99,90 100,10 99,90 100,10 99,9o 100, 99,75

--- — — — — , —. — — — . —

_ 138, 138, — 138,25 — 138,25 — 138,25
— - - — — 96, — —
--- .__ — _ —. — - —•
— — — - - - — 84, — 96,50
-- — — _ — — ■ — 103, — _

73, 72, 72,50 72, 72,50 72, 73, 72,25 73, 72, 25
77,50 76, 77,50 76, 77,50 76, 77,50 76, 77,50 76,

116,117,50 116,50 117,50 116,50 U 7 , 116, 117. 116, -»
- _ — _ z __ 108, — -— —

— 108, 108, — 108, 108, — 108, —
— _ — — _ — — ’ — —

I — ' — — . — * — —
—

— —

— ' — — — — — — - - —
— — ' — — — — - —

_ — 88 ,50 4

_ _ __ _* •— — _
— —- — -- — — l l o , —
— _ — _ .— __ — 51, _
_ _ _ — 34, . —

_ __ _ — 80, —
94,40 94,10 94,45 94,15 94,45 94,15 94,35 94,05 94,30 94,
93,40 93,10 93,45 93,15 93,45 93,15 93,35 93,05 93,30 93,
93,40 93,10 93,45 93,15 93,45 93,15 93,15 93,05 93,30 93,

— __ __ — — —
88,85

— —
89, 88,70 89, 88,70 89,65' 89.35 88,55 8 8 ,7 5 88,45
79,60 79,30 79,60 79,30 79,55 79 ,2 5 79,50 79,20 7l),40 79,10

— _ —- •T — 90,
— -- — — — _ _
— 94,25 93 ,7 5 — — 94,50 94, _ _
— __ _ — -■ 100,50 —

__ — — lo0,50 — i
156, 155, 156, 155, 156, 155 15 6, 155, 156,50 156,
156, 155, 156, 155, 156, 155 156, 155, 156,50 156,

— — 151,50 — 152, 151 152, 151, 152,50 —
'' — _ 151,50 _ 152, 151 152, 151, 152,50 __

108,75 •— 108,50 - 108,75 — >108,75 — 109, -

- —. _ — 6,05 _ ,,,
—- — ---- — — —• 3,62 ¥2 — — -
—• — — — — • — -- — _ —

— - — — 1,1 0 ^4 - — ---
— — — *' — — - 6 8 ,^ 4 — — —

nowych 26 ’/ 18, L. Z. m. W arszawy 1 3 8 % , listy likwid. 44 % , obligi skarb . 111% , Poż. prem. 1 em

Wydawcy L- Redlich i A. Bachner. ,Io:iBO.leuo I(eH3ypoK). Redaktor S Czarnowski.
D rukarni S. Orgelbranda Synów, ulica Bednarska Nr. 20 nowy.


